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We Lwowie. Piątek 


dnia 21. Listopada 1873. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
lino, z wyjątkiem poniedziałków i 
dni poświątecznych. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wezorujszego nu- 
meru drukowane.) 
__ Wiedeń 19. listopada. Posiedzenie 
izby posłów, Roser interpeluje ministra 
spraw wewnętrznych, 
ny będzie rachunek z funduszu rozsze- 
rzenia miasta Wiednia. Budżet na rok 
1874, odesłano do komisji z 36. człon- 
ków, złożonej. którą izba wybrać ma. 
Przyzwolono na pobór podatków w 


Pierwszym kwartale r. 1874. Sprawo- 
zdawca Dr. Herb-t kończy jeneralne 
Tozprawy półtoragodzinną mową, W 


specyałnych rozprawach nie zmieniono 
żadnego ustępu. Prezydent zawiadamia 
izpę, że wezwał nieobecnych posłów do 
Jawienia się. 

Tarnopol 19. listopada, Na po 
sła do sejmu z większych posiadłości 
Wybrany został w Tarnopolu p. Kazi- 
mierz Szeliski. 


A Rady państwa. 


Posiedzenie V. Isby posłów 
d. 16. listopada. 

Odsyłając do telegramów i de po- 
niższej Korespondencji naszej co się tyczy 
przebiegu posiedzenie, podamy tutaj główne 
Jej ustępy, według streszczeń, podanych przez 
Pisma wiedeńskie, i to centralistyczne, bo 
zapiski stenogrzficzne jeszcze nie nadeszły. 

Minister finansów przedłożył budżet ua 
r. 1874, którego cyfry są następujące: 


z 


Wydatki. 

Wydatki dworu 4,650,000 
ancelarja cesarska 14.095 
da państwa 1,216873 
Trybunał państwa 24.600 
ada ministrów 624.325 


9.014.200 


inisterjum oświaty i wyznaú  18,814.797 
inisterjum skartu 72,501,050 
Ministerjum handlu 23,655 073 
sterjam rolnict «a 11,425.320 
sterjum sprawiedliwości 19,807,006 


Najniższa Izba obrachunkowa T 


000 
merytnry 2 


Przegląd teatralny. 
(„Diabeł wenecki,“) 

O Janie Nałęczu z Wenecji, sędziu wiel- 
kopolskim, bardzo szaro w historji. Kilku 
dziejopisarzy, opartych o Długosza, poświę- 
ta mu wzmianki, ale różni się bardzo w 
charakterystyce sędziowskiej roli, jaką odegrał 
nie bardzo fortunnie. Dlatego historyczny Jan, 
Postać zresztą, która nigdy nie wypłynęła 
na szerszą widownię dziejowego życia, nie- 
wyjaśniony i paradoxalny na tle swojego 
czasu, nie może wpływać w niczem na oce- 
nę bohatera dramatycznego, jakim został w 
dramacie baktowym M. Wołowskiego: „Dia: 
beł wenecki“, przedstawionym na scenie na- 
szej w ubiegły poniedziałek (d. 17. bm.) 

Bierzemy Jana w tym sensie, w jakim 
go pojął autor. Należy ou według niego do 
owego grona szlachetnych utopistów, którzy 
rodzą się zawsze na parę wieków przed 
swoim czasem i głoszą pomysły, których e- 
poka nie rozumie, wyszydza lub kamienuje. 
Ci męczennicy przedwczesnych idei giną po- 
tem na palu, w płomieniaeb, albo na ruszto 
waniu, a myśl ich wywija się, jak gołąbka, 
z ciała i uwiśnięta przez kilka wieków na 
Empireju, powraca kiedyś znowu jaż real- 
niejsza i bardziej zastosowana do usposo- 
bienia epoki, pleni się, rozrasta, usuwa prze- 
sądy i zdobywa sobie wszelkie znamiona 
prawdy społecznej, politycznej, obyczajowej, 
literackiej itd. Takie meteoryczne zjawienie 
się przed właściwym okresem było przekleń- 
stwem każdej prawie Żywotnej i zdrowej idei. 
Jan może być na poły uważanym za takie- 
go bohatera, który e-k$mątuje przyszłości jej 
program i pragnie go przeprowadzić pośród 
stosunków najniedogodniejszych. Ludzie po- 
dobni są na poły fanatykami, na poły nai- 
wnymi. Ale Jan ma przecież trochę odmien- 
ną postać. Zdaje mu się, że jest Mesjaszem 
przyszłości, a w istocie oparty on więcej © 
przeszłość. Więcej konserwatyzmu w jego 
nŚwiętej myśli”, niż w całej zastałości obo- 
zu przeciwnego. Widząc ucisk i nędzę wiej- 
skiego ludu, Jan chce ulżenia jego losu, chce 
zgruchotania tego jarzma szlacheckiej wyłą- 
<zności, która rozsiadła się na barkach kmie- 
Mą pażając ich zw karyatydy swoich swo- 

i swego rozpasania. Jan upatruje lekar- 
SWO na wyjarzmienie ludu w powrocie do 
kmiegej rzeczypospolitej, do owego 
gminowłagziwa, które było Źródłem i pod- 
staw wszelkiej późniejszej organizacji Pol- 
ski. Można zatem nwałać Jana za konser- 
watora najdawniejszej formy społecznej, iście 
słowiańskiej, Polaki, albo za demagoga XTX. 
wieku. Ta Janusowa dwoistość nie odbiera 
interesu ani prawdy Janowi. I owszem — 
prawda historyczna musi złożyć się tu z obn 


Eo 


kiedy przedłożo- | 


Subwencje i dotacje 19,679.332 
Dlug państwa 95,289,428 
Zarząd długu państwa 833.351 
Wydatki wspólne 19.048.990 
| Ogólna suma wydatków 387,359.012 
i Dochody. 
| Rada ministrów 428.157 


Ministerjum spraw wewnętrznych, 1,122,196 


| Ministerjam obrony krajowej 33.546 
i wyznań i oświaty 4,615.501 
skarbu 328,272.241 

handlu 20,221.192 

Minis rolnictwa 10,232.040 
Ministerjum sprawiedliwości 351.55 


329 


Fundusz emerytalny 
Subwencje i dotacje 
Dlug państwa 

Zacząd długu państwa F 
Sprzedaż dóbr państwa 2,500,000 
Rata towarzystwa żeglugi na Dunaju 1,228.534 
Reszty kasowe z r. 1872 21,000.000 
Ogólna suma dochodu - 889,881.183 


„Da przedłożenia budżetu minister De 
Pretis dołączył ustne wyłożenie stanu skar- 
bu państwa, i zwrócił najpr uwagę na 
potrzebę oszczędności, tem więcej, że kry- 
zys finansowa musi się odbie na budżecie 
państwa; ale uczynił przytem uwagę, iż do- 
tychczasówe wykazy uprawniają do przypu- 
szczenia, że nie należy oczekiwać zmniejsze- 
nia zoacznego dochodów. 

Sprawozdawca adresowy p. Herbst: 
Adres, którego ułożenie Izba komisji poru- 
czyła, ma być odpowiedzią na najwyższą 
mowę tronową, czem już i treść jej jest 
daną. Upowodowywać pojedynczych ustępów 
adresu nie potrzeba, zwłaszcza gdy zawiera 
on tylko szereg zdań i zapatrywań, które 
same w sobie mają upowodowanie. Zastrze- 
gam sobie tylko zbijanie w rozprawie jene- 
ralnej tych zarzutów, jakieby przeciw ogóło- 
wi adresu wytoczono. 

P. Dunajewski: Zapisałem się do 
głosu, aby w mojem i moich towarzyszy po- 
litycznych imieniu oświadczyć, że do tego 
projektu adresu przystąpić nie możemy. 

Projekt adresu będzie zawsze zawierał 
tylko zdania i zasady stronnictwa, mającego 
większość w lzbie, i w tym względzie ani 
na chwilę ne oddawaliśmy się złudzeniu. 
Używam zaś z rozmysłem tego wyrażenia 0- 
gólnego „większość“, albowiem innych zwy- 
czajnych mian tego stronnictwa, jako to: 
stronnictwa konstytucyjnego, rządowego, z 
wielorakich względów przyjąć nie mogę. 
Wszelako mieliśmy nadzieję, że w projekcie 
adresu unikać się będzie ponownego poru- 
Szania kwestji, których roztrząsanie wszyst- 
kiemu innemu raczej, tylko nie ogólnemu 


pierwiastków. W każdym jednak razie, uwa- 
ża Jan siebie chętniej za marzyciela przy - 
szłości i umiera z przeświadczeniem, że myśl 
jego była raczej „zawczesnąć, aniżeli za- 
PóŹnĄ. 

Postaramy się w skróceniu odtworzyć 
bajkę polityczno-romansową, do której przy- 
wiązał autor swojego Organizatora kmiecej 
rzeczypospolitej. Uprzedzamy jednak, że bę- 
dzie to gawąda na tle osnowy dramatu bez 
spójni logicznej, bo logika nie należy do naj- 
i mocniejszych stron utworu p. Wołowskiego. 

Co można powiązać — powiążemy, co po- 
trzeba wyjaśnić, umotywować, uzupełnić — 
uzupełnimy; co się nie da — to poświę- 
cimy Bogom, bo i oni temu rady nie dadzą. 

„ Wiadomo, że po śmierci Ludwika wi 
gierskiego, obok Jadwigi, narzeczonej ksi 
cia Jagiełły, podnoszono kandydaturę ksią- 
żątka piastowskiego, Ziemowita z Mazowsza. 
Zakon, reprezentowany w dramacie przez O. 
Anzelma, proteguje na tron kandydata naro- 
dowego, któ:y snułby dalej przędzę Świe- 
tnych tradycji piastowskich. Naturalnie za- 
konowi nie chodzi o rodzimość kandydata, 
około którego skupiła się gwarna szlachta 
Wielkiej Polski, ale o polityczną słabość je- 
go, z której zakon mógłby skorzystać, o Wy- 
ratowanie wreszcie Litwy od chrztu i chrze- 
ścjaństwa, którego zaprowadzenie tamże przez 
Jagiełły, małżonka Jadwigi i króla polskie- 
go, doprowadziłoby do unii obu ludów, i u- 
bezwładniłoby wszelki wpływ zakonu na Li- 
twe, a nawet uniemożebniłoby dalsze gra- 
bieże krzyżaków, otulone dotąd pozorami 
religijno-cywilizatorskiej krucjaty. O. Anzelm, 
motor dramatu p. W. pragnie więc: unie- 
możebnić wybór Jadwigi, i przeprowadzić 
kandydaturę Ziemowita mazowieckiego. W 
tym celu potrzeba mu pozyskać dwóch 
wpływowych magnatów: Spytka z Melszty- 
na, woj. krak., forytującego Jadwigę, i Juna 
Nałęcza, który nie forytuje wprawdzie niko- 
go, gdyż uważa współczesny stan Polski za 
okres moralnej i politycznej zgnilizny, ale 
posiada przedsiębiorczego i burzliwego du- 
cha, wszelkie kwalifikacje na zręcznego agi- 
tatora, wreszcie rodzimy patrjotyzm, który 
łatwiej wyzyskać dla Ziemowita, niż dla wę- 
gierskiej królewny. Najłatwiejszym wydaje 
się o. Anzelmowi plan usunięcia z widowni 
politycznej Spytka z Melsztyna, i w tym celu 
podsyca w Janie miłość niewygasłą do El- 
Żbiety Wojdemiorich, dzisiejszej małżonki 
Spytka, a niegdyś umiłowanej przezeń je- 
szcze na dworze królowej Elżbiety. Obu spro. 
wadza więc do pałacu arcybiskupa Bodzan- 

ty, ukazuje Nałęczowi Elżbietę, która spo- 
| wiada się przed Anzelmem, jakoby ż grzechu, 


z niewygasłego uczucia, i roznieca w nim dziką, 
żądzę wyrwania jej z rąk męża. Jan uwozi 
Spytka, i wrzóciwszy do baszty weneckiej, 


czeka na Elżbietę. Mógłby kto wprawdzie 


pi 


A NARODOWA 


dobru państwa posłużyć może. Niestety, za- 
wiedliśmy się w tej mierze. 

Pominąwszy bowiem, że skromność na- 
kazywała, zamiast wskazywania z góry na 
rozmaitą korzyść składu reprezentacji pań- 
stwowej w nowej onego formie, czynami 
udowodnić Pożyteczność tej zmiany konsty- 
tucji: nie możemy nadto pojąć, jakby to i 
sprawiedliwość z rozmaitych spodziewanych 
sukcesów pożytecznych miała odnieść korzy- 
ści, t. j. jakim to sposobem stać się może, 
iżby z naruszenia praw pożytek wypłynął, z 
tego zaś pożytku znowu dla sprawiedliwości 
korzyść urosła. (Brawo z prawicy.) 

Dalej, podczas gdy mora tronowa z 
godną wszelkiego uznania delikatnością wska- 
zuje jako zwrot weszłą w życie reformę wy- 
borczą, i nie omieszkuje w tym samym u- 
stępie mówić o poręczonych prawach krajów 
pojedynczych i plemion różnorodnych, i że 
interesów onych pomijać nie należy; to zda- 
niem naszem, nie dowodzi to szczególnego 
numiarkowania i słuszności, jeżeli w adresie, 
jako odpowiedzi na ten ustęp mowy trono- 
wej zarzuca się kolizję z prawdą dawnym 
reprezentantom z tej strony wys. Izby. „Ży- 
czenia ludności niejednego kraju, powiada 
adres, wykażą się nie tak jednomyśluemi, 
Jakoż dawni ich reprezentanci przekazy- 
wali.“ 

Otóż, moi panowie, akta tej Izby dowo. 
dzą, że z tej strony Izby Życzeń tych nie 
udawano nigdy jako jednomyślne życzenia 
krajn. Stawiono je zawsze tylko jako wyraz 
woli uprawnionej kraju reprezentacji, i saać 
nie potrzeba dopiero dowodów na to, że cała 
ta Izba nigdy spodziewać się nie może, iżby 
uchodziła za uprawnioną państwa reprezen- 
tację, jezeliby tę cechę nadawać jej mogła 
tylko jednomyślność w zdaniach ludności, 
którą ma reprezentować. 

Jeżeli zaś następnie jest mowa o su- 
strjackiej idei państwowej, z całą energią n- 
wydatnić się mającej, to nie mogę jakoś po- 
jąć, jakaby inna miał» tu być rozumianą 
austrjacka idea państwowa, jeśli nie owe 
zespolenie rozmaitych ludów ku obronie 
swoich właściwych interesów duchowych, 
moralnych i materjalnych pod jednotliwą 
tarczą dziedzicznego domu panujączgo (Bra- 
wo z prawicy.) Anstrjacka idea państwown, 
przynajmniej według naszego zdania, nie 
może być tak rozumianą, jakoby przezna- ! 
czeniem narodów w Austrji było, rozpłynąć 
się we wietkini i bez zaprzetzenia zasłażo- 
nym w historji narodzie Niemców. Do tego 
byłaby monarchia Austrjacka niepotrzebną 
(Brawo z prawicy). Nie możemy też po- 
chwaląć wszelkiego usunięcia wpływu sejmów 
na wspólne sprawy monarchii, bo jest ono 


zarzucić, że to czekanie przedłużyłoby się 
nad miarę, gdyby Elżbieta: za mężem nie 
przyszła, ale nie możemy nie wierzyć auto- 
rowi, że Jan był pewnym jej przyjścia. Jan 
ma duszę czystą, jak krzyształ, a czuje się 
popchniętym w tragiczny konflikt, który jest 
najpiękniejszą stroną pomysłu pana W. Wię- 
zi on Spytka, aby go usunąć od Żony, iod- 
zyskać ją, chociażby drogą cywilnego Ślubu, 
a chciałby złudzić siebie, że popełnia 
gwałt jedynie dla „Świętej myśli“, dla usunię- 
cia magnata, który jest przedstawicielem i 
uosobieniem szlacheckiego terroryzmu nad la- 
dem. Elżbieta przybywa, Jan wyznaje swą 
miłość, ale ona, pierwowzór wiernej i czystej 
małż nki, odpycha go pomimo głosn serca. 
Jan poprzysięga jej zemstę. W jednej chwili 
wydaje mu się, że miłość jego dla Elżbie- 
ty wygasła a raczej przeszła w namiętność, 
której chce użyć 7a narzędzie trynmfu nad 
jej cnotą niewieścią, i rznca się w ramiona 
wiejskiego dziewczęcia, która w nim widzi 
złoty ideał, coś w rodzaju legendowego kró- 
lewicza, Ów nagły zwrot psychiczny od El- 
żbiety do Hanny, wydał się wielu pozbawie- 
nym sensu. 

Ja oparłszy g0 na podwójnem złu- 
dzeniu siebie, Usprawiedliwiam całą rą- 
czość obydwu zamachów. W tejże samej 
chwili, w której Nałęczowi się zdaje, Że znie- 
nawidził Elżbietę, i nie czuje nic dla niej, 
prócz wyrafnowanej namiętności, chwyta 
się, jakby deski moralnego ratnaku, dziew- 
częcia, które, łudzi sam siebie, że kocha, U- 
porawszy się tak z przygodami serca, nie 
pozostaje nic Janowi, jak przystąpić do n- 
rzeczywistnienia swoich „myśli*. Bfektowną 
sceną, w której Nałęcz ogłasza swój mesja- 
nizm i porywa lud hasłem wolności, kończy 
się akt 2, najlepszy, a nawet sceną pomię- 
dzy Janem a Elżbietą, błyszczący. Kości 
padły! lud zbuntowany wiesza i rznie szla- 
chtę; Jan, w monologu pierwotnie dobrze 
pomyślanym, ucznwa grozę moralną na wi- 
dok tylu łbów szlacheckich, rozłączonych z 
tułowiem, i pyta siebie, coby też było, gdy- 
by on się mylił? Gdyby sprawiedliwość i 
prawda były po innej stronie? Aleze wzglę- 
du, że Descartes powiedział: „Myślę, więc 
jestem“, nie mie przeszkadza Janowi powie- 
dzieć: „Nie chee się mylić, a więc Się nie 
mylę“, zkąd bierze niespożyte umoenienie 
w apostolstwie dalszem swych „myśli“. Nie wie- 
my wprawdzie, jek daleko mógłby nas do- 
prowadzić teoremat nieomylności, postawio- 
ny przez Jana, ale tym razem podsyca on 
gasnącą w nim wiarę, a zatem jest środ- 
kiem praktycznym. Tu jawi się o. Anzelm, 
ażeby skłonić Jana do zgładzenia uwięzio- 
nego Spytka, a Hanna schodzi z pod krzyża, 
ażeby za nim prosić. 

Nowy kunfikt pięknie i dramatycznie 
pomyślany, który rozwiązuje się uwolnieniem 


sprzeczne z austrjacką ideą państwową, jak 
my ją uznajemy. 

Co się tyczy poszczególnych spraw, w 
adresie poruszonych, którem przypadnie 
nam zająć się w tej Izbie, możemy się na 
nie jako tako zgodzić w zasadzie. Mianowi- 
cie rzetelnie weźmiemy udział w usunięcin 
klęski ekonomicznej, 

Jakkolwiek nie uznajemy konieczności 
uporządkowania stosunku między państwem 
a kościołem, to wszakże pragniemy, aby u- 
porządkowanie to nie wyszła na policyjne 
postępowanie (Massregelung), czego jednak z 
całego brzmienia adresu obawiać się należy, 
jest tam bowiem kościół niejako przedsta- 
wiony jako instytucja, dla ogółu szkodliwa, 
niebezpieczna, Spodziewamy się i polegamy 
na rządzie, że będzie umiał szanować i 
chronić duchowe interesa zwolenaików k0- 
ścioła, na miliony się liczą cych. 


Jeśli w projekcie adresowym, chociaż 
nie całkiem zgodnie z przysługującą tej wy- 
sokiej Izbie kompetencją, jest mowa 0 spra- 
wach zewnętrznych, to uderza mas przecież, 
iż w miejscu, gdzie w odpowiedzi na mowę 
tronową powinno się było dać wyraz zado- 
wolnienin z przyjacielskich stosunków do 
sąsiednich i dalszych mocarstw, 
(wyrażenia mowy tronowej; p. r.) tu (w 
projekcie adresowym) jest tylko mowa o 
przyjacielskich stosunkach do sąsiednich 
mocarstw! 

I co do końcowego ustępu, w którym 
Najjaśniejszemu Panu składą Wysoka Tzba 
gratulację z powodu 25, letniego jubileuszu, 
pozwolę sobie moje i moich kolegów zapa- 
trywania przedstawić. Zdaje się, iż przycze- 
piając ten ustęp do adresu chciano nas wci- 
snąć w przymusowe położenie, głosowania 
za adresem w jego całości. Lecz jasną jest 


rzeczą, że to stać się nie może z powodu 
zasad, objawionych w adresie. 
Zgodnie z godłem Najj. Pana: „Zje- 


dnoczonemi siłami* tylko wtedy dzia- 
łać można, gdy pojedyncze siły utrzymywać 
się będzie przy zdrowiu i mocy, aby w 
swem zjednoczeniu stanowiły potęgę. Lecz 
jeśli te siły pojedyńcze umartwiać, zabijać 
się będzie, to z ich zjednoczenia nie wy- 
tworzy się żywotna i silna całość. Sparali- 
Żowanie żywotności pojedynczych części, we- 
dług naszego zdania nie może prowadzić do 
wewiętrznego spokoja i do utrwalenia mọ- 
carstwowego stanowiska państwa, i obawia- 
my się, że jeśli żdanie przeciwne aż do o- 
statecznych konsekwencji będzie przeprowa- 
dzane, to następujących 26 lat panowania na- 
szego monarchy mogłyby być jeszcza więk- 
szemi kłopotami zakłógene, jak to się 


Spytka. O. Anzelm zwątpił w swoje narzę- 
dzie. Jan mu za sielankgwy, za czuły — po- 
stanawia go zgubić, a speca już rozkiełzna- 
nym, które tenże;zgromaskał, dać innego prze- 
wódcę, któryby je popolikął (pomimo że lud 
nie był czynnikiem politycznie uprawnionym 
w Polsce!) za sprawą Semka. Zanim jedna- 
kże Asgzelm osnuje nowe plany, niema Na- 
lecz me razie co robić. Ale, ponieważ „gdzie 
bieda największa, tam Opatrzność najbliż- 
sza,“ wpadają i Grzymełici Jan po raz dru- 
gi wygłosiwszy ludowi swój program, popy- 
cha go do bitwy ze sxłachtą. Statyści, za- 
opatrzeni tym razem, dzięki staraniom p. 
Podwyszyńskiego, kosemmi, rzucają się w mię 
napół zrozumianego hasła przeciw Grzymali- 
tom. W akcie 4tym Nałęcz pada ofiarą intrygi 
0. Róg który sam ułożywszy schadzkę 
pomiędzy Janem a tezworyzowaną przez sie- 
bie Elżbietą, naprowadza na scenę SEM im 
Spytka i wtrąca Jana do więzienia. Pośre- 
dnikami tej intrygi byli niestety sami kmie- 
cie, ojciec i narzeczony Hanki, którzy podej. 
rzyweją Jana o zhańbienie czystego dziew- 
częcia. To rodzi moralny rozstrój w duszy 
Jana. Wierzył w miłość — i ta go zdradzi- 
ła. Wierzył potem we wdzięczność — i ta go 
zawiodła. Taki wynik moralny nietyiko za 
czasów Jana był prawdą. Ludziom serca od- 
biera on wiarę w Życie. Toż i Nałęcz, zdra- 
dzony przez żywioł, dla którego się cały po- 
Święcił, traci wiarę w swe posłannictwo, wi- 
dzi przedwczesność swoich „myśli, i pomi- 
mo Że Elzbieta w ostatniej chwili przynosi 
mu ułaskawienie królowej, po tyradzie ogni- 
stej i częstokroć pięknej, zażywa truciznę w 
tem przekonaniu, ża przyjdą kiedyś ludzie i 
jaśniejsze czasy, które wygrzebią z jego po- 
piołów i urzeczywiętnią wielką ideę usa- 
mowólnienia ludu. Elżbieta idzie do 
klasztoru, Hanna umiera w obłąkaniu, 


Trudno o temat wspaniałszy do trage- 
dji, jak owa myśl Jana. W samej istocie je- 
go i w każdum szczególe tkwi głęboka tra- 
giczność. P. Wołowski ma piękne myśli, po- 
dobnie jak jego bohater, ale nie umieich u- 
rzeczywistnić i dramatycznie wcielić. Jakiż 
to bohater ten jego Nałęcz? ży jast on 
człowiekiem poczceiwym? Czy wie, ża czem 
dąży? Ani jedno, ani drugie. Przez pięć 
aktów prawi co parę wierszów O swoich 
„myślach”, ale jakże nędzoym i bezpłodnym 
jest w chwili, gdy chce je w czyn zamienić! 
Po dwakroć gromadzi chłopstwo, ale gdyby 
go przyprzeć do muru i na serjo zapytać, 
jaki ma plan działania, jaki kształ prakty- 
cany obrał dla swoich „myśli“, to, jako Bóg 
na niebie! zapomniałby języka. Nie znam w 
rzędzie bohaterów dramatycznych człowieka, 
śktóryby mniej posiadał Świadomości swych 
celów i dążeń. Bezmyśleą rąbaniną niedą się 
wyciąć ani szlachta, ani logika. P. sędzia po- 
zmański byłby idjotą o pomstę do nieba wola- 
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działo w pierwszem Zóleciu. Silai w prze- 
świadczeniu © rzetelnem i szczerem przywią- 
zaniu do cesarza, państwa i kraju, lecz za- 
razem niewzruszenie przekonani, iż droga 
wstazana w adresie, mianowicie w jego ca- 
łości, nie zaprowadzi do wewnętrznego Spo- 
koju, możemy jedynie głosować przeciw 
wzięciu projektu adresowego za podstawę do 
dalszych narad w wysokiej Izbie. 

P. Kowalski. Mowca wysławia po- 
stęp, jakie uczyniło Życie konstytucyjne w 
Austrji w skutek wyhorów bezpośrednich. 
Obrady Rady państwa nie zawisły już dzi- 
siaj od widzimisia sejmów albo od zuchwa- 
łej woli jednego stronnictwa. 

Ulegając wezwaniu dostojnego monarchy 
pospieszyło szczupłe grono partji narodowej, 
do której należymy, z pełuem postanowie- 
niem pracy nad wielkiem dziełem. 

Jeżeli jaki szczep, to pewno russki, mo- 
że do siebie odnieść alineę Zgą adresu. Nie- 
ma drugiego szczepu w Austrji, któryby 
doznawał aż dotąd podobnego upośledzenia, 
Niechętnie muszę zamącić podniosłe usposo- 
bienie tej Izby, ale nie mogę zapomnieć o 
krzywdach, wyrządzanych nam przez kilka 
lat dziesiątek. Dziękujemy Opatrzności, któ- 
ra nam użyczyła siły i cierpliwości do wy- 
trwania. Trzymaliśmy się niezłomnie korony 
i państwa, i nigdy nie zaniechalismy do- 
wieść krwią i mieniem naszego patrjotyzmu. 
Rządowi nie przysparzaliśmy żadnych tru- 
dności, pomimo, że przez lat wiele pano- 
wały w kraju naszym najsmutniejsze stosun- 
ki administracyjne. Zapsuto nasz język ina- 
sze pismo, wynarodowiono naszą młodzież, 
zagrożono naszej egzystencji narodowej, a 
mimo to pozostaliśmy wierni i posłuszni w 
tem zaufaniu, Że w państwie prawa, jakiem 
jest Austrja, stan taki nie może potrwać 
długo, Zaufanie nasze nie zawiedzie nas; 
przecież jest wolą monarchy, ażeby interesa 
rozmaitych szczepów były uwzględnione, i 
dlatego pragniemy współdziałać w Radzie 
państwa, jako w miejscu, w którem Życzenia 
uasze mogą się wyrazić. r 

Jeduość państwa i potęga Austrji są 
naszem hasłem (oklaski), Ale również stara- 
nie, ażeby zapewnione konstytucją prawa i 
wolności zostały wykonane, jest naszem 
wielkiem i ważnem zadaniem (brawo!) O 
świadczam przeto w mojem i moich przyja- 
ciół politycznych imieniu, że głosować bę- 
dziemy za adresem w całej rozciągłości 
tegoż. 

P. Cienciata. Zabieram głos, jako 
przedstawiciel żywiołu słowiańskiego na 
Szląsku. 

W mowie tronowej położono nacisk na 


jącym, gdyby popchnął lud cały do walki eks- 
terminacyjnej bez jasnego wyobrażenia o jakiejś 
przyszłej fortaie, o jakiejś organizacji, która- 
by przetrwała orgię jednego hajdamaekiego 
ruchu. Autor uniesiony wspaniałością głó- 
wnego pomysłu, nie zdał sobie zeń spra- 
wy i poprzestając na mglistym a ogólniko- 
wym frazesie nie pomyślał o przeobleczeniu 
bengalsko-świecącej idei w jedrne, wyraziste 
i żywotne kształty. Przytem, należy zaprzeczyć 
uczciwości Jana.  Przedewszystkiem wobec 
narodu i chwili dziejowej. W rozpasaniu 
stronnictw podzielonych pomiędzy Jadwigą a 
Ziemowitem, w gorączce bezkrólewia, któ- 
ra na pewien Czas wykoleja zawsze nor- 
malny bieg Życia, nie czas był) urzeczywi- 
stniać utopie, i do roznamiętnionych Żywio- 
łów przemawiać brzękiem kosy. Co mogło 
się wydarzyć w historji, tego uie można u- 
sprawiedliwić w dramacie. Nałęcz ten jest cha- 
rakterem ujemnym, wichrzycielem, który byłby 
mimo to jeszcze pozostał tragicznym, gdyby 
w kolejach uczuć i namiętności swoich przy- 
nejmniej był czystym. Ale jakiż stosunek je- 
go do Elżbiety i Hanny? Wygląda on „jako- 
by lewryczący na puszczyi baczący, kogoby 
pożarł.* Przez całe trzy akty zapewnia, że 
niczego nie pragnie od Elżbiety, jak posia- 
dania jej choćby na pół godziny — i to dla 
zemsty za dumną jej enotę! Za mało w tem 
żywiołu patetycznego dla poezji, a za wiele 
powodów dla policyi, ażeby go nie miała 
zamknąć po drogim już akcie do domu po- 
prawy! 

W ogóle tendencja tak kryminalisty- 
czna, wymierzona przeciwko cnotliwej kobie- 
cie a wypowiadania z przedziwnym i świa- 
domym siebie cynizmem, odziera z Jana ca- 
łą aureolę, w jaką uwieńczyła go myśl wy- 
jarzmienia ludu. A na końcu i stosunek do 
Hanny nie całkiem pozbawiony pewnych stron 
drażliwych. Po rewelacjach jej ojca i ko- 
chanka, żądałbym przynajmniej oględzin le- 
karskich, zanimbym usprawiedliwił Nałęcza. 
Prześliczny byłby motyw — ta Hanna, gdy- 
by ją, dziewczę ludu, poznański magnat po- 
kochał i powiódł do ołtarza, jakoby na prak- 
tyczne wcielenie swoich zasad. W owej chwili 
mogła pojawić się Elżbieta, bóstwo niewy- 
gasłej miłości, i ramieniem Syreny odwołać 
Jana od kmiecej kochanki i kmiecej wolno- 
Ści. Na onczas byłby Jan zdrajcą tragicznym 
idei. Powiada autor, że lud się sprzeniewie- 
rzył Janowi. Cry opuścił on może chorągiew, 
pod którą wiódł go Nałęcz do swobody ? Czy 
może nie zrozumiał idei? Bynajmniej — ale 
kochanek i ojciec nie chcieli zrozumieć pa- 
radoxalnej teorji: że apostoł idei może zhań- 
bi kobietę, choćby pod wiejską strzechą. 
Jeżeli tak rzeczywiście, to sympatja widzów 
musi grupować się okóło Dańka i ojca dzie- 
wczyny. W ogóle te perypetje z obu kobie- 
tami zniżyły bardzo moralny piedestal, na 
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zwrot ku lepszenu, jaki się dokonał za 
wprowadzeniem bezpośrednich wyborów. 

Ja nie upatruję w tychże żadnego polep- | 
szenia. | dziś jeszcze bowiem, jak wówczas, 
gdy sejmy wysełały delegatów, widzę nieza- 
petnione luki w tej Izbie. Co więcej — my 
Słowianie, nie należący po partji centrali- 
stycznej, nie mamy Żadnej pawności, ażali 
miejsca nasze w tej Izbie potrafimy zatrzy- 
mać na przyszłość, czyli przy sztucznem zło- 
żeniu tej Izby nie przyjdzie chwila takiej 
zaduchy dia nas, żebyśmy jej nie wytrzymali; 
musielibyśmy wtedy opuścić nasze miejsca, 
(Wesołość). 

Zdaje się, Że zarówno doradcy korony 
jak członkowie wydziału adresowego, nie zna- 
ją istotnego położenia naszego kraju, Dla 
nas Słowian na Szłązku konstytu ja jest złu- 
dną, ponieważ ustawy zasadnicze, które brzmią 
pięknie, albo wcale nie, albo jednostronnie 
bywają przeprowadzane. W Cieszynie istnie- 
je stowarzyszenie niemieckie. Utworzenie je- 
duak takiego, ma podobnychże statutach 0- 
partego stowarzyszenia dla ludności polskiej 
zostało wzbronionem, poniewaz takowe wy- 
dało się władzom niebezpiecznem dla pań- 
stwa (staatsgefóhriich). Odezwy wyborcze 
polskiej partji zapomocą żandarmów grabio- 
no prywatnym jest właścicielom i kofisko- 
wano. N jrozmaitsze szczepy ludowe dozuafą 
ciągłych obraz od prasy centralistyczuej; to 
oburza ludność. W urzędach i sądach urzę- 
dowym językiem jest niemiecki; utyskiwania 
na te niesprawiedliwości nie bywają przez 
rząd uwzględniane. Jeżeli w ten spo:ób strze- 
gą u nas konstytucję, natedy nie mogą 
nas zadowolić wybory bezpośrednie. Jak dłu: 
go nie będz e zapewnioną egzystencja mniej: 
szości przez Izbę posłów, jak to zapewniały n. 
p. artykuły fundamentalne sejmu czeskiego 
w r. 1870, tak długo konstytucja jest dla 
nas iluzoryczną. 

Projekt adresu przechodzi po nad owym 
ustępem mowy tronowej, w której powiedzia- 
no © u[rawnionych żądaniach pojedyńczych 
szczepów, do porządku dziennego. 

Byłbym istotnie reprezentantem plemie 
nia hełotów, gdybym nie oddał mojego głosu 
przeciw projektowi adresowemu. 

P. Demel (ze Szłąska) wydrwiwa twier- 
dzenia p. Cienciały, i zasłania się policją, 
prokuratorją i sądem karnym, przed który 
odezwę narodowców szląskich powołano. 

P. Hohenwart: Prosiłem o głos przy 
jeneralnej rozprawie, aby w mojem i moich 
towarzyszy politycznych imieniu oświadczyć, 
że według przepisów regulaminu weźmiemy 
udział w głosowaniu nad przedłożonym tu 
adresem. Ponieważ jednak w sposobie, w ja- 
ki ustawy reformy wyborczej do skutku 
przyszły, naruszenie praw pojedynczych kró- 
lestw i Krajów  upatrujemy, w  rozpra- 
wie adresowej ndziału nie weźmiemy, gdyż 
udział może by chciano uważać za uznanie 
prawnej tych ustaw podstawy, 

P. Giskra polemizuje z p. Dunajew- 
skim i innymi. Następują ogniste mowy Rło- 
wieńców: Razlaga, Hermana, Woszniaka, 
którym starają się zaprzeczyć centraliści z 
okolic słowieńskich Foregger, Coronini i 
Schaffer; p. Haase pali szaloną mowę prze- 
ciw katolicyzmowi 1 urzędnikom, którzy są 
więcej narodowcami, niż Austrjakami; wre- 
M mL 
który Jana podniosły jego wspaniałe, chociaż 
przedwczesne utopie; pogmatwały one tak 
jego samopoznanie, że wszędzie tam prawie, 
gdzie wydaje mu się, iż występuje do wałki za 
ideę, on mści śię najprywatniejszej krzywdy. W 
jego całem wystąpieniu za mało istotne- 
go kapłaństwa, a moc zmysłowej krewkości! 

Dlatego samego i Spytek nie wart u- 
chodzić ża przedstawiciela obozu przeciwnego, 
bo oprócz kilka zdań, wygłoszonych w obro- 
nie szlachty i przecwania miłośnej schadzki 
Nałęcza z Elżbietą, w niczem nie przedstawia 
on ducha czasu. Podobnie i cały język dra- 
matu nie wiele ma w sobie barwy czasu, 
chociaż ma właściwą tej epoce jędrność. 

Pomimo tych wad ciężkich dramat pana 
Wołowskiego powinien był przejść przez 
scenę. W pomyśle i wielu szczegółach wyko- 
nania widzimy silną oryginaluość, widzimy 
poważne traktowanie przedmiotu, świeżość 
wyobraźni, wiele polotu i czerstwej poezyi, 
dużo werwy w kreśleniu dyalogów, charak- 
terów i sytuncyi, wiele zapału, któremu bra- 
kło jeszcze opamiętania i trzeźwości, ale 
który przepowiada młodemu autorowi piękny 
rozwój talentu. 

P. Ładnowski (Jan) dodał do galecji 
„woich ról jedną 2 najsympatyczniejszych. 
Z wyjątkiem kilku uniesień, którym zabra- 
kło miary i stylu, nałożył całą postać kolo. 
rytem szlach=tności, energii i fanatycznego 
polotu. Scena w akcie II z Elżbietą i akt 
V były szczytem jego gry znakomitej. Panna 


Deryng (Hanna) oddała po mistrzowsku 
scenę obłąkania. Znamy tekst sztuki i wie- 
my, jak nagłem i nieuzasadnionem było 


przejście Hanny w szałeństwo; potrzeba było 
tak bystro i głęboko patrzącej w sztukę ar- 
tystki, aby powiązać tak wybornie dwie fazy 
jednej duszy. Przychodzi mi na myśl uwaga. 
Artystka tak potężnego talentu, tak często 
zmuszoną jest marnować swoje siły na błahe 
zadania. Od owej Kamilli w Mussetowskiem: 
„Ostrożnie z ogniem“, która była jej arcy- 
dziełem, (a działo to się w lipcu !), aż do 
dzisiejszej sceny obłąkania, ani jednej roli, 
która byłaby godną swej przedstawiciciki ! 

Niemniejszą powinna być wdzięczność 
autora dla pani Nowakowskiej, która bladą 
postać Elżbiety wyposażyła mnóstwem sub- 
telnych odcieni, tak, że tę rolę zaliczamy 

© najnoetyczniejszych jej kreacji. Inni arty- 

fet nie wiele mogli zrobić z płytko pomy- 
Ak Postaci. Że ani p. Kwieciński w roli 
teorbanisty, grającego balladę (1), ani pan 
Konarski, jaka „prałat smętnego obliczać 
nie mogli wychylić się nad poriom zwyłctości, 
nie dziwna — ale czemu p. Fiszer tak bez- 
silnie grał charakterystyczną rolę O. Anzel. 
ma, tego nie pojmujemy. 

Reżyserja p. Podwyszynskiego celowała, 
jak zwykle, troskliwością, wykończeniem i 
dobrym smakie n. 

Bronisław Zawadzki. 


Szcię nudna mowa Rygera, centralisty z 


| Morawy. Po Schafferze przemówił: 


Dr Hónigsmann. Odmiennie od 
większości posłów z Galicji ja będę głoso- 
wał za adresem, gdyż w Samej rzeczy nic 
nie widzę,” coby kogoś powstrzymywać 
mogło od głosowania za projektem komisji. 
Przeciwnie, witam z radością zapewnienie, 
Że Izba posłów zajmie się w iej sesji szere- 
giem zbawiennych ustaw. Również zgadzam 
się zupełnie na ustęp adresu, wychwalający 
dobrodziejstwa reformy wyborczej (Przęd 
rokiem dr. Honigsmann w zgromadzenia 
wyborców podnosił, że reforma wyborczł 
jest pogwałceniem konstytucji; p. r.) Poseł 
słowiański z Szlązka, rozpoczynając swą mo- 
wę od uwagi, iż po raz pierwszy w tej Izbie 
jego krajanie przemawiają, następny panegi- 
ryk wypowiedział na reformę wyborczą. Je- 
Śli reforma wyborcza, jak to istotnie się 
stało, mniejszościom dopomogła de wypo- 
wiedzenia ich życzeń i zdań w tej Iebie, to 
uczyniła wszystko, czego od niej wymagać 
można. (Ale i dopomogła do tego, że nigdy 
te życzenia i zdania nie będą  urzeczywist- 
nione, bo zabezpieczyła mniejszości niemi 
ckich ludów, większość przeważną raz na za- 
wsze w Radzie państwa; p. r.) 

Po mowie Rygera wniósł p Dumba 
zamknięcie posiedzenia, co też przyjęto. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 
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(*) Ciekawość publiczności, obudzona 
dziś rozpocząć się mającą rozprawą adresu- 
wą, zapełniła galerje tak straszliwie, iż je- 
dyn e protekcji przyjazaego mi dziennikarza 
zawdzięczam, Że się w tej chwili w kąciku 
między dziennikarzami znajduję. Z tego więc 
niewygodnego miejsca śledzić będę przebieg 
rozprawy, która obiecuje być interesującą, 
jeżeli się sprawdzi, co wieść wiesie, że przy 
tej sposobności „demokraci* i „młodzi* ze- 
trą się ze „starymi“, Byłoby to niezawodnie 
„spectaculum dei dignum*, nie mam wszakże 
nadziei, iżby nowa armia dziś juź porwała 
się na starą gwardję w sprawie, w której 
bezsprzecznie musiałaby być pobitą, gdyż 
ani centrum ani prawe centrum, ani też Po- 
lacy nie poprą poprawek iadykalnych, które 
demokraci i młodzi do adresu wnieść zamy - 
ślają. Podobniejsze przeto, że się odradzą i 
że antagonizm tych stronnictw do starych 
wyra: swój znajdzie w małych rekrymiua- 
cjach, zwiastujących jakby głuchym gramo- 
tem nadciągającą burzę, wybuchnąć mającą 
przy sposobności przyjaźniejszej. 

Zapowiadają, że prawe centrum (Rechts- 
partei) ograniczy się na wypowiedzeniu de- 
klaracji, cechującej bardzo dobituie stanowi- 
sko opozycyjne tej frakcji, tak przynajmniej 
uchwalono na wczorajszem posiedzeniu klu- 
bu. Czy przy tem zostanie, po powzięciu 
wiadomości, że koło polskie uchwaliło brać 
udział w rozprawie, okaże się wkrótce. — 
Imieniem delegacji polskiej przemówi poseł 
Dunajewski, a miało być uchwalonem, że 
delegacja polska na wszelki wypadek prze- 
ciw adresowi głosować będzie. 

Tyle przed otwarciem posiedzenia; po- 
słowie zaczynają zwolna zbi rać się. Nie 
wiem czy podobnem będzie ciągnąć dalej 
niniejsze sprawozdan e podczas posiedzenia, 
uzupełnię na wszelki wypadek po posiedze- 
niu ME odejściem poczty, 

inister Horst wstępuje w ubiorze cy- 
wilnym, zapewne z obawy aby zakwestjono- 
wany wybór jego nie był unieważniony ; 
pragnie więc demonstrować Izbie ad oculos, 
że nie jest wojskowym. 

Helferstorfer stawia wnioszk naglący 
wysadzenia komisji do ułożenia adresu do 
cesarza z okazji Z5-letniego jubileuszu; — 
wniosek zostaje przyjęty jednogłośnie. 

De Pretis przedkłada badżet zwrócony 
ku lewicy, wygłaszając swój konkomitujący 
expose; dosłyszałem tylko tyle, że potrzeba 
o półtrzecia miliona mniejsza jest od zeszło 
rocznej, a względnie tegorocznej. 

W rozp:awie adresowej pierwszy prze- 
mówił Dunajewski i wywiązał się z zadania 
swego bardzo chlubnie; mówił gładko, z 
ogładą wielką, a co do treści trafnie, a mo- 
Żnaby nazwać ją bardzo trafną, gdyby ni: 
była cokolwiek za nadto ministerjalną ; ze 
lecam ogłoszenie tej mowy w całej jej osaa- 
wie w dziennikach waszych. 

Następnie zabrał głos Kowalski, wy- 
chwalając rozumie się wybory bezpośredni: 
podnosząc ucisk wielki, pod ktorym j 
dotąd Rusini, a lubo słowa „Polacy“ nie 
wypowiedział, każdy z ozumiał, żę to Po- 
lacy owymi strasznymi wroguni Rusinó +. 
Szanowny sowietnik snać nie dotrzymał sło - 
wa, gdy przyrzekł, że Rusini nic zaczepią 
Wątpię aby Polacy zniżyli się do podjęcia 
walki w Radzie państwa na tem polu. 

Hohenwart złożył deklarację krótką imie 
niem swego stroanietwa, Że sposób, w jaki 
ustawa wyborcza przyszla do skutku, uwa- 
ża za nadwerężenie praw, krajom poręczo 
nych, że udziału w dyskusji nie biorą, i gło- 
sować będą przeciw adresowi. 

Dalej mówili Hutse i Giskra, ostatni 
namiętnie jak zawsze, a Haase w guście 
bezwyznaniowym. 

Hónigsmann odśpiewał hymn pochwal- 
ny na wybory bezpośrednie, niepomny zape- 
woe faktu, že 4 lat temu oświadczył się w 
sejmie krajowym gorąco za rezolucją, którą, 
jak się wyraził, uważa jako swą ewaniclią. 

Naejpocieszniejsze wystąpienie było Sio- 
weńca Herrmana, sędziego powiatowego. Wy- 
Obraźcie sobie postać o łazaczowem obliczu, 
wygłaszającą z monotonnością, niewzruszoną 
ni śmiechem ni wykrzykmkami słuchaczy, 
najostrzejszą krytykę rządów pseudo liberał: 
nych. Miotat liberałom i ministrom takie 
gorzkie słowa prawdy w oblicze, jakich nie- 
zawodnie już dawno nie słyszeli. Tak np. 
staxzając okropnemi wyrazami gospodarstwo 
í rządy obecne, wyraził się: „Alle Schichten 
der Gesellschaft verlottern (łajdaczeją, nik- 
czemnteją). Alle Welt treibt Teologie, SOA 
Cultusmimister an bis Fiaker, — die Mini- 
ster libaralisiren die Beamten, und der 


, Kriegsminister die Armee, — dann werden 


| 


Enqueten iber Eoqucten zusammenbwrufen, 
um zu berathen, wie den durch solche Wirth- 
schaft geschaffenen Chaos zu steuern ware.* 
Rządy obecne w Czechach smagał nielitości- 
wiel szkoda, że dla słabego głosu mowcy 
nie dosłyszałem wszystkiego. Warto bedz 
Czytać tę mowę ze stenograficznych zapisków. 
Dzienniki wiernokonstytucyjne pewnie nie po- 
dadzą mowy Herrmana wiernie. Przy tem 
w-zystkiem obudzała mowa ta ogólną weso- 
łość, głównie z powoau sposobu wygłoszenia 
i swego posągowego Spokoju w obec hałasu 
lzby. Kończę, aby poczta nie odeszła Koniec 
posiedzenia 3',, futro dalszy ciąg pozzrawy 
"adresowej. 


Ze Szlązka pruskiego: 


Podczas wyborów do sejnu pruskiego 
było dosyć sposobności przypatrzenia się ru- 
chowi obecnemu tutaj, zasługującemu w Wy- 
sokim s'opniu na uwigę waszą, a to tem 
więcej ile że dzienniki pruskie o tem za- 
milczają. 

Narodowość polska tłumiona i prześla- 
dowana tu od wieków zamanifestowała się 
siluie w kilku miejscowościach va powa- 
Żnych zgromadzeniach wyborców. I tak w 
Bytomiu wiarusy poparci przez księży, mie- 
szczan i górników wysłuchawszy odnośnych 
przepisów odczytanych przez landrata po 
niemieckn, zażądali natarczwie, ażeby im 
to samo po polsku odczytanem było. Hałis 
i wycie cywilizatorów niemieckich powstało 
na to słuszne Żądanie wiarusów, których żą- 


daniu musiano Wreszcie uczynić  zailość 
przez proboszcza miejscowego. 
W Rozdzinie przyszło z tego samego 


powodu do gwałtownych scen, wskutek cze- 
go Żandarmerja i wojska zaeswirowane z 
król. Huty otoczywszy salę wyborów z bro- 
nią do ataku wkroczyć musiało i przedsię 
wzięło liczne aresztowania, Pomimo niesły- 
chanych bezprawiów i nacisku rządowego, 
pomimo unieważniewia z błahych powodów 
kilkudziesięciu głosów, wyborcy polscy, 
którzy wszędzie prawie stawali wszyscy, 
nie wahali się głośno oddawać swe głosy 
kandydatom swoim, i wybory zakończyły się 
zwycięzko ogromną większością. Łatwo sobie 
wyobrazić złość i wymyślania Niemców, po- 
pieranych zawsze i wszędzie przez żydów. 
Mszczą się też jak mogą na wyborach. Prze- 
szło 500 robotników w okolicy oddalono z 
roboty, innym  wypowiedziano mieszkania, 
dostawy i.zatrudnienie w handlach, w gospo- 
darstwie, w rzemiośle itd, słowem przenie- 
siono walkę na pole ekonomiczne w naj- 
mniejsze szczegóły. Szczęściem, lud nasz 
przyszedłszy tam do samopoznania i dobrego 
bytu, ratuje się jak może, z Żydami stosun- 
ki zerwał, miejsca dzierżone przez obcych, 
unika zupełuie, i wziąwszy się silnie za rę- 
ce, podniósł się materjalnie i moralnie wy- 
soko. Lecz i więksi posiadacze pomagają. 
Pewien bogaty posiadacz kopalui ogłosił, 1ż 
wszystkich pozbawionych zrobku górników, 
rzemieślników przyjmie do siebie, i dotrzy- 
mał słowa; inni poszli za jego przykładem. 
Między ludem krążą dziwne opowiadania, 
zwiastujące na wiosną wojnę religijną nocy 
św. Bartłomieja itp. Dzienniki nic o tem nie 
donoszą, tylko Danziger Zig pisze, Że w o- 
kolicy p. Sad zupełnie takie same krą- 
łą przepowiednie, takie samo rozdrażnienie 
umysłów panuje. 


Proces Baznina. 


Posiedzenie z 4. listopada: 
(Dokończenie.) 

Po całogodzinnej przerwie przywołują 
znów pułk. Stoffa, — Prezydent: W 
chwili, gdy odebrałem panu głos, powiedzia- 
łeś pan słowa, których ne dosłyszałem. Po- 
wiedziałeś pan: „Co do sprawozdawcy po- 
dzielam usposobienia całej armii, która dla 
niego czuje tylko pogardę i odrazę.“ Pytam 
pana, czyli utrzyriujesz te słowa albo je €» 
fasz? — Stoffel: Puw.edziałem tak wł- 
śnie. 

Prez. I nie cofusz pan tych wyrazów ?— 
Stoffel: Nie. Zostałem w niegodny sposób 
oczerniony i bezczeszczony. 

Prez. © to nie chodzi. f A 
słowa, czy nie? — Stoffel: Nie mogę ich 
cofnąć. 

Prez. Podług art. l 
nego należy w razie obrazy sądu wojenuezo 
postępować doraźnie. (D) pisarza sądowego, 
Proszę pisać! Świadek pułk. Stoffel wypo- 
wiedział przed sadom następu ące słowa: 
Zapytany od prezydenta i wezwany do ci 
nięcia obelżywych wyrazów, oświadczył, że 
tychże nie cofo o. — Stoffel: Byłem obra- 
żony; oburzyłem się wyrządzoną vi krzywdą 
i wyraziłem usposobienie moje za szorstko. 

"Prez. (do pisarza): Pisz pan dalej: i 
wezwany do cofuięcia obelzywych wyrazów, 
dał oświadczenie, które nia maze wystarczyć. 

Lachaud. Czy moż» prosić o głus ? — 
Prezydent: Nie dam go pada. Chodzi ta bo- 
wiem o sprawę policyjno-sądową. Lachaud 
chciał prosić Stoffla o cofnięcie wyrazów. 

Gdy Stoffel raz jeszcze oświadczył, 
Że słów nie cofa, odczytano mu protokół i 
odesłano do pierwszego okręgu wojsko- 
wego. 

Stoffel opaszcza salę wśród ogólnej 
senzacji. Przywołują dyrektora telegrafów 
Amyota. 

Chodzi 6 wyjaśnienie, w jaki sposób 
wyprawiano depeszę, a mianowicie ową, da- 
towaną z Lougwy, którą  zakomunikowali 
Stofflowi, Mies i Rabaose. 

Prez. Twierdzisz pau, że depeszą ową 
wysłałeś pan 22. wieczorem do pułk. Stoffa? 
Amyot: Powtarzam to twierdzenie, 

Swiidek Mies powołany znowu, pona- 
wia swaje zeznania oryginalnej depeszy d. 26. 
pułk. Stoftłowi. 

Prez. Przywołać pułk, Stofila (Tenże 
wchodzi). Czy otrzymałeś pan d. 22. sierpnia 
depeszę napisaną w słowach jasnych, i z Lon- 
gwy przez ajentów Mies i Rahasse wysłaną ?— 
Stoffel: Nic mie nie wiadomo o tem. 


Cofasz puu te 


116 kodeksu kar- 


Prez. D. 26. z rana doręczyli panu 
Mies i Rabasse papiery i list pułk. Massa- 
rołego, który czytałeś ? — Stoffel. Ne 
wiem, czyli go czytałem. Ajenci powiedzieli 
mi, że to jest polecenie p. Guyuid. 

Prez. Musieli panu przecież powie- 
dzieć, w jakim celu? — Stoffel. To nie 
zwróciło mojej uwagi; papierów nie czy- 
tałem. 

Jen. Pourcet. Czy ajent Mies nie 
powiedział, że to są depesze od marsz. B - 
zaina? — Stoffel. Nie. 


Jen. Chabaud-Latour. Czy nie 
powiedziałeś pan do ajentów, źe odniesies: 
te papiery Bazniuowi? — Stoffel: Nie 


przypominam sobie. 

Jen. Pourcet. Proszę o głos. 

Prez. Pan komisarz rządowy ma głos 
(Poruszenie). 

Jen. Pourcet konstatuje, že wobec 
uznań świadków wydaje mi się rzeczą do- 
wiedzioną, Że pułk. Stoffel jest wiunym za- 
tajenia dep sz — na co wysnacza karę ar. 
257 kodeksu karnego — a przeto zastrzega 
sobie wytoczenie mu procesu. 

Lachaud. Nie mam nie przeciw te- 
mu zastrzeżeniu, ale chodzi tu o wypadek, 
w którym powinienem mieć słowo. Nie mo- 
żna od pamięci ludzkiei więcej żądać nadto, 
do czego jest zdolną, Pułk, Stoffel zapo- 
mniał, Czy tylko jemu jednemu to się wy 
darzyło? Jeżeli słabość pamięci uważać bę- 
dziemy za zbroduię, niech będą ukarani 
wszyscy, którzy coś zapomnieli. (Alvzja do 
Mac- Mahoma). 

Po tych słowach pułk. Stoffcl ustępuje. 
Posiedzenie skończone. (D. c. n.) 


Przegląd polityczny. 


Sztundyzm na Rusi. Pisaliśmy 
już, na podstawie gazet moskiewskich, o no- 
wym ruchu religijnym, jaki zaczyna się szi- 
rzyć pomiędzy rusiuami wyznania prawosła- 
wnego w zaborze moskiewskim. Obecnie mo- 
żemy uzupełnić te wiadomości, podają“ nie- 
które ustępy z pisma moskiewskiego, wyda- 
wanego przez socjalistów w Zurichu pod na- 
zwą: Wpierod (uaprzód). 

lie wiadomo, sztundyzm pojawił się po 
raz pierwszy kiłka lat temu w powiecie ode- 
skim, dokąd miał być zaniesionym przez ro- 
botników rusinów, którzy przez czas pewny 
mieszkali w koloniach niemieckich nad Bu- 
giem. Szybko upowszechnił się po całym 
powiecie, a ztąd przeszedł do powiatu eliza- 
betgrodzkiego. Wkrótce pojawili się wyznawcy 
jego i w guberniach ekaterynosławskiej i 
kijowskiej — a jest wszelka nadzieja, ż 
chło ogarnie większą część ruskiej lut 

W kijowskiej guberni do r. 187. 
wie nie było wcale sztandystów. Pierwszy 
raz ukazali się oni w powiecie czybiryńskim 
sąsiednim z cherzońską guberuią. Jak zwy 
kle, Be oznaką ich pojawienia się było 
to, Że włościanie pozbierali ikony (obrazy 
świętych) i zamieśli je də popa, powiadując, 
że nie są im wcale potrzebne i Że nadare- 
mnie zabierają tylko miejs e w chacie, gdzie 
i tak ciasno, 

Następnie włościanie przestali chodzić 
do cerkwi i nie przywoływali już popów dla 
dopełnienia obrządku chrztu, Ślubu, pogrze- 
bu i t. p. W ogóle zarzucili zupełnie wszel- 
kie formy religijne. Żadnych ozaak fanaty- 
zmu jeduak dostrzedz u nich vie można, ani 
też nie objawiają żadnej nienawiści do wło- 
ścian, którzy prawosławia dorzucać nie chcą. 
Sztundyści pie uzuają obrzędów, najprzód 
dla tego, ż» są przekonani o zupelnej ich 
bezskuteczności, 
stawiać się już 
wleństwa. 

Ma się rozumieć, wzrost sztuodyzmu dał 
się mocno uczuć kieszeniom pasterzy prawo- 
sławnych. Usiłowali naprzód wpłynąć na lud 
przekonaniem, ale gdy to nie okazało ża 
dnego skutku, udali się do władzy, wzywa. 
jąc ją do użycin środków energicznych prze- 
ciwko sekciarzom. Rządowi moskiewskiemu 
przedstawiono całą tę sprawę, jakoby wywo- 
łali ją emisarjusze słowaccy z Austeji i Niem- 
cy, mający na celu germanizowanie włościan 
ruskich. 

Rozpoczęły się więc badania i docho- 
dzenia. Po rozmaitych więzieniach kijowskiej 
SJ jęczy przeszło 30) wyznawców sztun- 

lyzmu. Śledztwo odbywa się w samym Ki- 
jowie, do któreg» z całej gubernii spędzają 
ciupasem wlościan. 

Cóż wynika z tych wszystkich badań? 
Jakich rzeczy dowiaduje się rząd? Oto, ja- 
kaś stara baba, obawiając się rychłej $mier- 
ci, chciała wyspowiadać się i przyjąć komu- 
nję, ale że cztery lata nie była już u spa- 
wiedzi, pop więc kazał sobie gruho płacić, — 
i baba wraz z córką porzuciła prawosławie, 
i przyłączyła się do ssłundystów W innem 
miejscu pop nie ch"iuł grzebać zwłok, aż się 
dobrze opłacą krewni zmariego, — sztuudy- 
ści przyszli i pogrzebali zmarlego, i po'y- 
skali tem nowych wyznawców. Podobnych 
przykładów spora liczba. Rząd może prze- 
konać się z tego, że najgorliwiej pracuje 
nad zwiększeniem liczby wyznawców sztun 
dyzmu samo duchowieństwo prawoslawne. 

Wyznawcy sztundyzmu bardzo korzy- 
stnie wyróżniają się ol reszty mieszkańców ; 
cechuje ich większa imoruluość, pracowitość, 
trzeźwość i pewny stopień poczucia obywa- 
telskiego. 

Zzaboru pruskiego. Bankructwo 
Tellusa zajmuje wszystkie umysły. I inaczej 
być niemoże, skoro przez upadek tej insty- 
tucji zostało w najcięż-zy sposób dotkniętych 
tysiące osób, Słynna niegdyś ofiarność pol- 
ska, pomimo nawoly ań dzienników, nie o- 
dezwała się w żadnej z prowincyj naszych. 
Kapitaliści nasi drżą o siebie i starają się 
przedewszystkiem 0 samych siebie. Majętniej- 
sza szlachta poznańska spieszy ocalić swoje 
fundusze, zaprzedając ziemię ojczystą N.em- 
tom. Ignacy Moszczeński, prezes Rady nad- 
zorczej Tellnsa, instytucji, która miała na 
celu powstrzymać pochodzenie ziemi polskiej 
w ręce niemieckie, sam sprzedał wieś swoją 


a powłóre, że nie chcą wy- 
dəlej na zd ierstwo ducho- 


Niemcowi Kujatow. Tożsamo uczynił 16% 
bowski, który przez dwie zimy tak pi pad 
wiele rozprawiał o swoim patrjotyżmie Je 
śmietanką Towsrzys'wa poznańskiego. jo 
szcze przedtem Zakrzewski sprzedał rA 
dohra hr. Ottonowi Stollbe:g - Wernig rii 
A ręczyć ni możua, Że wkrótcz nie Us "= 
my o nowych frymarkach ziemią ojczy 

Wobec upadku szlachty puznańskiej 
cieszającyin jest objaw wzmagającego SI 
cia pomiędzy mieszczanami i włości 
Przy wyborach ostatnich mieszczan 
taką gorliwość i czynność, jakiej nie 
wano w dawniejszych czasach. Towarzy’ 
przemysłowe i odczyty zwolaa szerzą PO, 
cie się obywatelskie w lu:lności miejskie 
Spółki pożyczkowe, oparte na zdrowej i P 
ktycźnej zasadzie, podnoszą dobrobyt ie 
modżielność klasy rzemieślnicz j. Opec 
odbywa się w Bydgoszczy sejmik Spółek By 
Życzkowych. Najważniejszą sprawą na %% p” 
ku dziennym jest stosunek banku włości 
sl półek. Bank, z powodu braku 
pitałów do dziś dnia nie osiągnął swego 
lu, ale istnienie jega okazało się bardzo 
żytecznem dla rozwoju spółek, którym ud” 
la kredytu tak jak inne więk ze banki. 
obrenych wielkich trudnościach kredytowi 
bank włościański jest prawie jedyną dla sp” 
dek otwartą instytucją. 

Kółka włościańskie, które dobroczyii? 
wpływają na rozwój ducha obywatelskieć” 
pomięd/y włościanami, mnożą się dzięki * 
biegom 1 gorliwości patron, M. Jackowski” 
go. Świeżo zawiązane pierwsze kółko 
Ścianskie w powiecie krotoszyńskim, i «0 
Żniejsza, zawdzięcza ono powstanie SWOJE 
kilku dobrze myślicym włościxnom tamtej 
szej okolicy. 

Ostdeutsche Producten Bank w Pozd87 
niu, jak czytamy w niemieckich gazetach, 
prze tała joż prowadzić interesa na produ 
(ziemiopłody) i zwinęła ajencje na prowinó 
Cześć akcjonarjus:'ów domaga się likwidaćjh 
t.j. zupeinego zwinięcia tego banku. 

Rząd pruski stacza wnikę z biskupami: 
W Brunsberdze toczył się proces | rzeciw! 
księdzu biskupowi, Óremeuzowi, o obr 
komend garnizonowych, Biskupa wroclaw" 
skiego, dr Henrika Forstel wezwano d 


posad” 
12. bg 


dza bez porozumienia się poprzedniego z 08% 
czelnym prezesem, 
Wyrokiem sądu wrocławskiego 201% 
Karola Miarki zo:tała skazana na karę 
tal:rów za nibyto obrazę sądu bytomskiego 
Reduktor 716 Schi Volks. Zig. dr Hige 
osądzony został na jednomiesięczne  więzić” 
nie i zapłacenie wszystkich kosztów. 
Właściciele niemieccy w Królewskiej HO; 
cie, na Górnym Szlązku, wydalili, jak 40208 
Ka olik, wicla wiarusów, którzy przy 08i8 
tnich prawyborach głosowali na wyborców 
katolicish. To samo niebezpieczeństwo grot 
im w innych butach, Katolik wyraża nadzie” 
ję, Że utworzy się jen ralny komitet dla 087 
lego Górnego Szlązka, którego celem będzie 
wspomagać tych robotników, których oddó* 
lono za to, że głosowali podług sumienia. 


Kronika. 
Kurjerek lwowski. 

— (uisiaj po raz pierwszy „Edda“ Wale 
lena w przekladzie St. Dobrzańskiego,  Poleci* 
liśmy ją gorąco publiczności, jak na to ze wazo 
miar zasługuje. 

Dzisiaj o gotzinie 8. popolndniu odbę* 
dzie sią pogrzeb Ś, p. Mieczyslawa Paszkowskie* 
go. Kondukt wyjdzie ze szpitala powszechn 80 
Przyjac ele i znajomi zapraszają na ten smutdf 
obchód. Sekcja lekarska okazała, ża bozpośredniń 
przyczyną Śmierci było uderzenie krwi na mós% 
i porsżonie serca. O chemicznej analizie, kłód 
wykaże, czy wiadomość jaka wyszła z policji 0 
otruciu byla prawdziwą, napiszemy  późdiej: 
Pizy tej okazji niech nam wolno będzie naco 
chować wlaściwem mianem wystąpienie Kraju 
uwłacz:jące pamięci zmarłego. Jestto zemsta 
niegadna, za napisanie przez zmarłego artykntiy 
w którym zmarly był tylko glosem powszechnó* 
go oburzenia za wiadomo nazwanie rozbioru Pole 
ski czynem opatrzności! 
Dv sprawy ropczyckiej przybywają na- 
stępujące szczególy : Żundami śledząc zbrodnia“ 
rza, znaleźli wiele rozrzuconych listów i papie- 
rów, któremi morderca zo krwi ręce ocierał. 
lady sayrowadzily ich do wioski Czekaja o pół 
mili od Rvpezyc. Tu aresztowano chłopu Walen 
tego Niedopada, 
slady krwi. Podejrzany o morderstwo, był już 
kilkakrotnie karavym za różne zbroduie i jako 
taki jest postrachem calej okolicy. Przesylka 
pieniężu: wynosi 1300 złr., dotąd jej nie zna- 
leziono, udszukują tylko porzneone listy, paczki 
2 papierami warłościowemi, lnergiczne śledztwo 
jest w toku. Przy tej sposobności raz jeszcze 
przypominamy naszą tnterpolację wniysioną wcżo* 
raj do nuczclucgo peczt dyrektora. 
W sobolę d. 22. bm. z nderzoniem goe 
dziny pół do siódmej udbędzie się posiedzenie 
sekcji dla prawa pozytywnego. Porządek dzien- 
ny: 1. O nowej sprawocie karnej. Sprawozdawca 
dr, Dobrzański, Ewentualnie 2. © ustawie z 29. 
kwietnia 1873, względem egzekucji na płace 
osób, zostających w stosunku śłażby lub zarob- 
kowania. Śprawoziawca dr. Till. 3, Wypadki 
praktyczne, 
Jako czlonkowie wspierający przystąpili 
do Towarzystwa akadamików lwowskich „Byt“ 
JE. najprzow. Ka, arcybiskup  Wierzchłejski 
(z kwotą 10 złr.), Wny Onufry Turkul (z kwo- 
tą 50 zir), Wny Tadeusz Turkut (z kwotą 50 
złr.), i Wny Jorzy Stokajło Kulczycki (z kwotą 
50 zir. w. a), za co powyższym dobrodziejom 
Wydżiał Towarzystwa składa niniejszem najser- 
deczniejsze podziękowanie. Laskowski, przewo- 
dniczący. Bartkiewicz, sekretarz, 
Tegoroczne 
technicznego, rozpoczną się mie w piątek 21, 
bm, jak to ogłoszonem było, lecz w sobotę 22. 
bm. o godzinie 7. wieczór w wielkiej sali ratu- 
szowej, W następną zaś sobotę 29. bm. odbą- 
dzie się nadzwyczajne walne zgromadzenie tegoż 
Towarzystwa. 


na którego Gdzierzy zn” leziono - 


zgromadzenia Towarzystwa 


| 


kapraji z pułku piechuty br. Kellner zupełnie 
Dijanych zaczepiło przechodzącego Rynkiem cy- 
Wilnego, Teu bronić się począł, wrzawa i hi- 
wzrosły do tego stopnia, iż wkrótoo zebrała 
Się cgła gromada ludzi stając w obranie zaczopio 
Dogo. Kaprale widząc przewagę poczęli umykać, 
Jeden z nich Ścigany schował Bię dv kamienicy 
Marożnej za kościołem 00. Dowinikanów gdeia 
się mieści kancelarja Stowarzyszenia czynuoj mi- 
łości bliźniego. Tu przebiegł schody pierwszego 
1 drngiego piętra, dostał się strych, skąd dym- 
nikiem rzucił się na bruk. Kouejącego odwie- 
ziono do szpitala, drugiego z nich patrol ujęła. 
Nieszczęśliwy, który padł ofiarą w stanie nie- 
Przytomuym, miał w tym samym domu mieszka- 
Jącą matkę! 
Drugiego także ukseesu dopnścił się 
Wczoraj kapral tegoż samego 41. pulku Bazyli 
K. Pijany biegł ulicą Krakowską i przechorzą- 
tym gołym pałaszom tamowal drogę. Odprowa- 
dzeno go ua strałnicą. 
Otrzymnjemy z Zólkwi telegraficzną wia- 
domość, iż tamże w nocy d. 20. bm. zamórda- 
Wano trafikantką i zrabowano przytem pienią- 
Qze, perły i inue kosztowności, które mala w 
zastawie. 
Qd kilku dni mamy już prawdziwą zimę, 
Dzwonki sanek od wozoraj jęczą już po ulicach, 
niey pada gęsty. Wkrótce rozpocznie swoją 
funkcję „atowarzyszenie łyżwiarzy.” Odbyte w 
tych dniach wala zgromadzenie milosników 
aportu lyżwowogo, skonstatowało, iż w kasie 
Jest przeszło tysiąc zlr. gotowizną po strąceniu 
wszystkich wydatków, uadio, że liczba czlon.ów 
ciągle wzrasta a lyżwiarstwo staje się co raz po- 
pularniejsze. Prezesom obrano na rok bieżący 
dr, Zygmunta Riegere, jego zastępoą dr. Walka. 
Pod okiem Jekarskiem Śmiało zatem na lód! 
We wszystkich tutejszych zakładach nau- 
kowych nauczycieie przedmiotów nadobowiązko- 
wych jakoto: języka francuskiego, Śpiewu, ry- 
Suoków, stenografji, mają roczną remunarację, 
Z przyczyny cholery, szkoły rozprezęto jak wia- 
domo o miesiąc późnioj, otoł korzystając Z 0- 
Późnienia, odcięto tym nauczycielom jednomie- 
Sięczną płasę, Zdaje nam się, iż wobec tego- 
rocznej drożyzny, dalej z powodu nider licheso 
wyoagrodzonia jakie c! uauczycielo pobierają, 
winna Rada sztoln: poocić rychłą wyplatą od- 4 
ciętej sumy. 
Z Towarzys *a technicznego. Zin- 
więdziaue na dzień 21. bm, zgromauzenie uw. 
techn. odbędzie się dnia 29. listopada, a to z 
Powodu odstąpienia sali Towarzystwu przyjaciół 
scany narodowej. 

Lwów dnia 20. listypada 1873. 

Strzelecki, prezes, KRukurudza, sokr. 
— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczne. 

— Wielce zaełużuny sprawie naukowoj pi- 
Barz i patrjoia, obecnie uwiąziony przez Niem- 
ców Józef Chociszewaki oglosił przedpłatę 
na dwie ważne książki dla ludu i dbi mloicie 
z obrazkami. Pierwsza nosi tytuł „Pi 
ciwo polskie“ w życiorysach uaszycb znakomit- 
Brych pisarzy i w wytinkach ż ich pism przed- 
stawicne (248 stronic), zawiera wizeruoki, pu- 
między innemi: Mickiewicza, Krasińskiego, Slo- 
Wackiego, Pula, Syrokomli, Krasińskiago, Niem- 
cawicza, Tańskiej, Seajnochy, Wojcickiego, Kra- 
szowskiego, Libelta, Lenartowicza i Estkowskia- 
go. Dzielo to w drodze przedpłaty kosztuja z 
przesyłką frauko 10 srebrnych groszy czyli 50 
tentów, po wyjściu kosztować będzie 75 centów. 
Tabiość miezmierna, zważywszy že dzielo zawis- 
rać będzie 15 arkuszy druku i 30 rycin, Dragie 
dzieło tegoż Chociszewskiego nosi napis: „Zywo- 
ty ćwiętych patronów narodu polskiego.“  Qzdo- 
bione będzie także 30 obrazkami i zawierać bg- 
dzie druku 15 arkuszy. Cena n nas w Galicji 
50 centów w drodze przedpłaty, a 75 centów 
po wyjście. Pieniądze przesyłać można pod a- 
dresem: „Księgarnia J. Choviszewskiego w Pu- 
znaniu przy ulicą Koziej ur. 10.“ Dzieła Cho- 
ciszewskiego pisane są zawsze dobrze po polsku 
i w najlepszym duchu polskim i religijnym, Spo- 
dziawamy się, ża zachęcać do pronumeraty na 
jego użyteczne książki, byłoby rzeszą zbyteczną. 

— Wyszedi trzeci zeszyt „Odysei“ Homera. 
Zawiera pieśń czwartą i część piątej. Ażoby po- 
kazać jak jest wzsrowom, pomimo niemilych 
rnsycyzmów i różnych invych prowincjoual zmów 
przeklad Łucjana Siemieńskiego, zaujtujsmy epis 
groty nimfy Kalipay zakochinej w Olyssejn: 

. , , lądem posuwał się lekko 
Aż do wiolkiej pieczary, boginki siedliska, 
Kalipsy długonłusej, którą u ogniska 
Samą siedzącą zastał. Zdala już powiowek 
Nissl po wyspio zapachy od płonątych drzewek 
Zywiczoych cedru. Głos jej wdzięcznie brzmiał 

piosonkią, 
Gdy chodząc w koło krosien suwała czalenko, 
Tę pieczarę maiły różnych drzew gaiki, 
——— — - 


4 
— Mieszkańcy ulicy Dominikańskiej byli o- 
Wegdaj Świadkami tragicznego wypadku. Dwóch 


Lwów, z handlo: 
wej dnia 20. listopada 


Tu woniące cyprysy, topole, osiki; 
W ich liściach długoskrzydlny ptak nocą się 
skrywa; 
Sowa, krogulac, morska wrona też krzykliwa, 
Co tak rada się pluskać u przybrzeżnej wody. 
Wino roskosznolistue pięłu sę na wsehody 
Glazów sklepieunych, gronne zwieszając jagody. 
Z czterech krynie srebrzyste biegly tam poniki, 
Te razem to rozpierzchlo tam i sam w wężyki. 
Miękkie łąki się słały przetykane kwiatem 
Fiolków i opichu. Na miejscu tu, na tem 
Bóg nawetby się cieszył . . « + - 


— Z Chyrowa. Izraelici tutejsi pojmując 
autonomię w sposób dowulny, cheieli dopuścić 
się niejako profanacji placu kościelnego przez 
przeciągnięcia drutu szabasowego wzdluł mno- 
rów spalonego zeszlego roku kościoła; lecz gdy 
w sprawie urzędowej jako zastępca burmistrza 
uskutecznieniu roboty rozpoczętej pizeszkodziłem, 
tluszcza żydów pod przewodnictwem  Jakóba 
Laufra, przelożonęgo kaliatu, w tej chwili nada- 
ze haslo przez szkolnika żydowskiego nadbiegła, 
ol której najniegodziwszego w Świecie obejścia 
się doznałem, i jedynie tylko ucieczką w dom 
ks, proboszcza orz. lac, Życie swe od utraty 
uratować zdołałem. Zaiste bardzo smutne Czasy, 
pomnąc, jak dalece żydostwo nad wyznawca- 
wi Chrystnsowymi górę bierze, pomimo bowiem 
niszczenia materjalno-moralnego byty katolików, 
tychże także i moralno religijnie poniża. Nie 
chcąc b;najmniej przyczyu zaroznmiałościi wyż- 
szości żydów nad katolikami poruszać, pozosta- 
wiam zalntwienie tego stanu rzeczy kompetent- 
nemu c. k. sądowi obwodowemu, do którego wia- 
śnie udział w zbiegowisku i gwałcie publicznym 
mających oskarzyłem. 
pea burmistrza, 


— (F, M) Kołomyja dnia 17. listopada 
1878. W Dzienniku Polskim z dnia 16. b. 
m. zamieszczone zostaly dwie korespondencja z 
Kołomyi, z których pierwsza o przebiegu akcji 
wyborczej posła dv Raly państwa, druga zań o 
pożarze w sąsiedniej wsi Korniczu donosi. 

Dlia sprostowania niektórych szczegółów w 
obu tych korespondencjąch zawartych a oraz 
celem uzupelnienia tychże, mianowicie „uawia- 
Bując* (wyraz ulubiony korespondenta z Kolo- 
myi do Dz. Da.) do pisrwszej korespondencji, 


której przedwiut rzeczywiście obszerne pole do | 


rozwaitych spostrzeżeń dostarcza, podaję tu nie- 
które wyjaśnienia,  Przedewszystkiem sprosto- 
wać należy myluie podaną okoliczność, jakoby 
żydzi po przeprowadzonym wyborze na posła 
dr. Hónigamanna między innómi także i ka- 
synu tutejszemu powiatowemu oznaki zadowole- 
nia swego objawiać mieli, a to dla tej prostaj 
przyczyny, że nie mieli najmniejszego powodu do 
tego, a uie wiem zkąd Szanownomu korespon- 
dentowi przyszło do glowy, aby okrzyki które 
zgraja Żydostwa przeciągając przes rynek a 
więc i koło kasyia tago mieszczącogo się w 
rynku, do tegoż kasyna a względnie do człon- 
ków tegoż odnosić się miały, Mylnem tem do- 
niesieniom korespondent zmierzał widocznie zde- 


skredytować tylko rzeczone kasyno a względnie | 


tegoż członków, i nacechować tychże jako wspól- 
ników Żydustwa i moskalofilów, a to najnie- 
słuszniej, bowiem wszysty tu bardzo dobrza wię- 
dzą, ża z wyjątkiem moża kilku członków, wszy- 
soy iuni należący do tego kasyna a uprawnieni 
du glos;wania didi swa glosy na dr, Zbyszo- 
wskiego. 

Że w lokalu kasyna tego było zgromadza- 
mie przedwyborcze na którem dr, Zbyszewski 
jako kaudzdat narodowy ma posla wyborcom się 
przedstawił, dalej, ża po wyborach wydzisł ka 
syna tego wiaśnie głównia za wrogie postępo- 
wania dla kraja przy tych wyborach dwóch 
a lonków z grona swegv *ykluczyl; to wszystko 
jednak za malo lub nic nie znaczy dla owogo 
korespondenta, bo om z towarzyszami swymi 
cheicliby koniecznie kasyno to jako niemieckie, 
a czlonków tegoż w czambuł jako nieprzyj :ź- 
nych dla kraju przadslawićó, a to tym celem 


aby przez to pozyskać jak najwięcej członków | 


dla uowa tu obwo'zonago kasyna pod nazwą 
„Tesursż polska“, Ze dla Kołomyi utworzenia 
tego kasyna a przez t» podział tutejszej intoli- 
gascji na polską i niemiecką na różne kółka i 
kvtorja, bylo wuale mie ua miejscu, to mie po- 
dlega wątpliwości, a właśnie utworzeniem oso- 
bnej resursy panowie mioniący się być partją 
narod wą w Kolomyi wywolać mogą a po części 
już i wywołali przedział tem, który tylko nie- 
korzystne skutki tik ze względu na sprawy ty- 
Gzą'0 Sią kraju i miasta, jak i ze względu na 
pozycja towarzyskia w mieścia sprowadzić możą, 
Nie z:przecząmy, żę są nisktórzy panowie po- 
chod enia niomiocziegu, ktorzy Żyjąc polskim 
chlabam i na pulskiej ziemi nie sprzyjają kta- 
jowi, aie czy tem postępowaniem zyskamy ich 
subie, to bardzo wątpię a przeciwnie sądzę, ża 
tylko zamiast przociąguięcia do siąbio, tom wig- 
coj du wrogiego nam obu sami ich wtrącamy. 


Jan Sikociński, zastę- ; 


Dla tego lepiej aby uczynił korespondent ów 
Dz. Po., glłyby zaniechał tych wycieczek ka- 
synowych, które pod wielu względami są nie- 
słuszne a w każdym razie nie na miejscu. Ra- 
czej wołalby pan korespondent wykazać dosa- 
dniej uieporadność i brak rzeteluej pracy ze 
stromy naszej tak przy tych wyborach jak i w 
ogóle, tak n. p. mając dostateczna podstawy do 
wniesienia protestu przeciw wyborowi dr. Hô- 
nigsmiau: zaniedbaliśmy to uczynić, podczas gdy 
%.dzi we wszystkich miastach gdzie upadli pra- 
testa pownosili, dalaj zaniedonjemy przedsię- 
wziąść odpowiedne kroki aby niedopuszczać prze- 
wagi i rozwielmożu en a się żydów w mieście, a 
ci przeciwnie ze swej strony skrzętuia ku temu 
dążą, aby mieć jak najwięcej przewagi i wpływn. 

Przechodzę do drngiej korespondencji z 
Kolomyi zamieszczonej w powołaoym numerze 
Dz. Poł. Uznpełnić takową należy doniesieniem, 
że między innymi którzy pospieszyli z pomocą 
dla pogorzelców wsi Kornicza, byl także tutej- 
szy Wydział powiatowy, udziełając ze swych 
funduszów datek w kwocie 100 złr,, które na 
miejscu przez zastępcę prezesi Rady powiatowej 
między pngorzelców rozdzielone zostały. Dalaj 
sprostować należy tę okolicznaść, Że uie imio- 
niem gminy kołomyjskiej ale wyłącznie imie- 
niem tutejszych żydów ofiarowali menery tychże 
pogorzelowm Koruicza pewną ilość chleba i 5 
alr., i przyrzekli swą pomoc gminie przy budo- 
wli cerkwi. Zkąd ta litość i dobroczynność u 
tych panów się wzięła, to wszyscy wiemy bardzo 
dobrze, i dlatego wdzięczniejsi bylibyśmy im, 
+ gdyby zaprzestali rozwijać opieki swej nad lu- 
dem wiejskim, którego npadek moraluy i mato- 
i rjalny szczególnie w ostatnich czasach tak wi- 
doczny głównie a bezsprzecznie tej opiece ży- 
dowskiej zawdzięczać mamy. 


Gospodarstwo przemysł i handel 


Przestrzeń majątków zasekwastrowanych, 
| z powodn upadlości „Tellusa* jest następującą: 
dobra należące do hr. Bnińskiego, Samostrzełe, 
mają 24.304 morgów magdeburgakih; dobra 
| he. Platerz, Wroniawy, liczą 8.350 morg. magd.; 
dobra zaś należące do Tadeusza Chłapowskiego, 
| Turnia i Rombiń, mają 15,409 morg. magd, 


Chłodnik powietrza za pomocą wody 
(system Nezeraux,) , Mimo badań uczonych fizy- 
| ków i poszukiwań jńnych w tym fachu zaslu- 
żouych ludzi, nieudawalo się dotychczas wyna- 
Jeść aparatu stosownego do chłodzewia powietrza i 
nzyszczenia tegoż odpowiednio prawidłom hy- 
gjeny, chociaż to zadanie ua pierwszy rzut oka 
wcale łatwem się zdaje. Liczne przyrządy oka- 
| zały się albo za zbyt skomplikowaue, albo za 
1 
l 


drogie, a więc nie odpowiadające awojemu celowi, 
Ze strony sanitarnej była i ta trudność do zwal- 
czenia, że ochłodzone powietrze miepowiano tra- 
cić nic ze Bwych składowych chemicznych czę- 
ści i nia ma być ani za suche ani też za wil- 
gotne. 

Pau Nezeraux frauensii iużyńier, Żaduy z 
innych wynalazków, rozwiązał to trodne zadanie 
w sposób jak najłatwiejszy; francuskie fabryki 
| pochwyeły już z skutkiem ten wynalazek i za- 
stosowały go w praktyce, 

Gruutowno opisywanie tego przyrządn nie 
byłoby tu na miejscu, dla tego odsełamy tych, 
których by ta rzecz interesewać mogła, do zna- 
nych, drukiem ogłoszonych badań pana A. Jon- 
gle, który to autor wylączuie zajmowal się tem, 
aby indastrji przysporzyć ułatwienie rozwią- 
zania tego zadania w różnych wypadkach. 
| Nowy wynalazek pana Nezeranx, jest nad- 
| zwyczajnie pojedynczy, prawdziwe jajko Kolumba, 
, dziwić się tylko trzeha, łe tak długo obracana 
mę w blędnem kole, gdy tak blisko spoczywała 
prawda, ua którą nikt nia zwrócił uwagi, 

Skrzynia z dnem meotalowem pośrodku i 
jakby sito podziurawionam ; wentilator, rara pro- 
wadząca lodowatą wodę na to sito i trąba od- 
prowadzająca ochłodzona powietrze, są to skla- 
dowe części tego nader pojedynczego przyrządu. 
Cienką warstwę zimnej wody splywającej po me- 
tslowem sicie, przebija prąd powietrza za pomo- 
cą wentiłatora i oddając swój cieplik odchodzi 
trąbą dọ lokalu, który ochładzać chcemy; tym 
sposobem za pomocą wody studziennej otrzymać 
możemy powietrze ochłodzone do 8 lub 10 sto- 
poi Reamura lub jeszczo niłej, wdy zastąpi- 
my wodą lodem. 

Chlodnik ten wszędź e 
osobliwie przydatny 


zastosowanym być 
jest dla browarów, 


gorzelń, jakoteż do ochłodzenia wszystkich 
płynów. 
Piwuice w browarach ochładzą lepiej i 


taniej uiż lód, czyści w tych piwnicach powie- 
trze, gdył odprowadza wyziewy przez formou- 
tacją powstale a zgniliznę wytwarzające; przętem 
i kwas węglany absorbowanym zostaje przez 
wodę i znpełnie oddalony, 

Słodownie utrzymuje ten nowy przyrząd za- 


| 
| 
| 


glazą żądają 


RZ ZZ au E A 


wsze w dobrej temperaturze i czyści je z nad- 
mienionej ilości kwasu węglanego, pozwala na wpro- 
wadzębie dewolne powietrza suchego lub wilgo- 
tnego, stosownie do potrzeby i wymagań gorzel- 
nika lub piwowara. 

W szpitalach, gdzie nagromadzone są za- 
rodki wszystkich słabości, zaprowadzenia podo- 
bnego chłodnika byłoby prawdziwie humanitar- 
nem, gdyż służyłby on do czyszczenia powie- 
trza, a ochładzania w lecie, osobliwie podczas 
upałów. Delegacja francnzka „dla handlu i prze- 
mysłu* mianowicie inżynier tej delegacji pan 
Dienkeim, nprosił wnis o propagowanie tego 
wynalazku, który w krajn naszym, gdzie go- 
rzelnie i browary są jedynemi fabrykami, mógłby 
znaleść zastosowanie z korzyścią dla właścicieli, 
. Na wystawie tegorocznej we Wiedniu, 
pierwszorzędne domy  francuskia nie brały u- 
działu ; albowiem są ona dosyć znane, aby po- 
trzebowały tej kosztownej reklamy, tem wiącej, 
że Wiedańczycy wszystko czynili, aby uniemo- 
Żebnić Bkutki oczekiwane przez rząd tego tar- 
gowiska Światówegu, przytam  nieudałem poró- 
wnaniu przecież skonstatować można było, że 
fabrykaty, maszyny i inne objekta francuskie, 
górowały nad austrjackiemi co do cen i jakości. 
Go do potrzeb naszego krajn, osobliwie co do 
przyrządów i maszyn dla rękodzielników n. p. 
stolarzy, badnarzy, do robót ciasielskich, eks- 
ploatacji lasów, otrzymaliśmy polecenia, z któ- 
rych wywiązać byśmy się chcieli — i w tym 
celu złożyliśmy odpowiedni albam z cennikiem w 
redakcji Gazety Narodowej do BIEN 


Qświęcim dnia 19. listopada 1873, (Od 
ajencji Banku galicyjskiego dla handlu i prze- 
mysłu w Oświęcimie,) Na dzisiejszym targu 
było wolów sztuk 635. Placono za parę z paaz 
280 do 320 zł, czyli za cetnar mięsa loco 
Wiedeń 33.50 do 34 zł. Za cetnar mięsa wo- 
łów stajennzch 36.50 zł, Pozostało niesprzęda- 
nych sztuk 103, które pójdą do Wiednia. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
$za notnje spirytus rafinowany stopień 70 spi- 
rytne rafinowany z anyżem stopień 73. 


Ostatnie wiadomości, 


W Sanoku z większych własności wy- 
brano p. Zenona Słoneckiego 36 głosami na 
58 głosujących i radcę Namiestnictwa Ed- 
warde Gniewosze 29 głosami na 56 głosu- 
jących. 

W Brzeżanach wybrany na 34 głosują- 
cych p. Andrzej Cywiński 24 głosami; dr. 
Julian Czerkawski otrzymał 9 głosów. 

W Poznaniu dnia 18. bm. toczył się 
proces przeciw arcybiskupowi, hr. Ledochow- 
gkiemu, za obsadzenie czterech urzędów du- 
chownych bez zawiadomienia naczelnego pre- 
zydenta, Sąd zważywszy, że arcybiskup już 
trzy razy był skazany za wykroczenie prze- 
ciwko ustawom z dnia 11. maja br., i że w 
obecnym wypadku dopuścił się także aż czte- 
rech wykroczeń, skazał go na 200 talarów 
albo na 13 miesięcy więzienia. 

Koło polskie ukonstytuowało się w Ber- 
linie, Większością głosów wybrano prezesem 
p. Brezę, wiceprezesem p. Szlaskiego, człon- 
ka Izby panów; sekretarzami pp. Łukow- 
skiego i ks. Jużdżewskiego; członkami ko- 
misji parlamentarnej wybrani pp. Łykowski, 
Wierzbiński i Kantak; zastępcami komisji 
parlamentarnej wybrane pp.: Łubińskiego i 
Majdzińskiego; kwestorem wybrany p. P. 
Zakrzewski. 

W Ameryce poczynają się meetingi za 
wojną z I) w celu odobrania Kuby. 
Flota angielska Bermudów otrzymała rozkaz 
udania się za wody kubiańskie. 

Z Rzymu donoszą, że jezuici popierają 
na stolicę Piusa IX. bisknpa Pecchi z Pe- 
tuggii. Dawniej wymieniano biskupa Nea- 
polu, 

Obrady Zgrom. nar. w d. 18. były na- 
der burzliwe. Laboulaye w imieniu komisji 
oświadczył, iż tskowa nie zmienia swojego 
wniosku. Bertault z lewego centrum prze- 
mawiał przeciw przedłużeniu władzy. Mac- 
Mahona, i domagał się dymisji gabinetu ks. 
Broglie. Prax Paris zaprasza wszystkie 
stronnictwa do odwołania się do ludu, Che- 
snelong odczytuje oświadczenie monarchistów, 
któ e przyrzeka wprawdzie popierać wniosek 
przedłużenia władzy Mac-Mahona, ale stwier- 
dza, że jedynie monarchia stanowi natural- 
ną podstawę rządu Mac-Mahona. 

D. 19. listopada Zgromadzenie narodo- 
we przyjęło 383 głosami przeciw 317 sied- 
mi letnie przedłużenie władzy Mac-Mahona, 
dalej 370 głosami przeciw 330 wybór komi- 
sji do obrad nad ustawami konstytucyjnemi 
i w końcu 378 głosami przeciw 310 cały w 


ducha rządu zredagowany projekt mniejszo: 
ści komisji piętnastu, 


Przyjechali da Lwowa d. 20. listopada, 

Hotel Zorza. A, Jeszan z Podola, F. 
Popiel z Kotowej woli, W. Przewłocki z Ja- 
złowca, A. Neudart z Wiednia, J Goldlust z 
Podwoloczysk, 

Hotel Angielski. 4. Hauterive z Siedlisk, 
W. Horodyski z  Borezczowa, H, Treter z 
Lamek. 
Semme r 


Kursa Giełdy wiedeńskie! 
z,dnia 19. listopada 1873. 
godz. 5. min. 15 popoł. 

Berlin. Ruble papier, 81'/,. Akcje kredyt. 
127—. Lombardy 95%. Galizier 93/,. Ko- 
lej państwowa 190%,  Rnmuńsks 33%, 
Banku, austr, 88%/,. Losy 1864,—,—  Deposob. 
stałe. 

z dnia 20. listopada 1873, 

godzina 10 minut 40 przed południem, 

Akcje kred. 217,50. Anglo-austr. 142, —, 
Umonsbank 125.—. Vereinsbank 24.50. Kolei 


Kar, Ludw, — . Kolej połudn. 163 —, 
Franko-anstr, 41 —, Baubank 66.—. Losy z 
roku 1860 —.—. Obl. ind. — Staats. 
bahn —,— Wiedeńska Tramway — Ostb- 
—. — Napoleondor .—. Rubel papier. 1.54. 
Usposob, niebardzostałe. 

Z dnia 20. listopada 1873 
godzina 2, minnt 20 po południn. 
Wiedeń. Akcje franko aust“. 41.50. Wą- 

gierskie kredyt. 126.—. Angl-austr. J44—. 


Unionsbank 125.—. Kolei Karola Lud. 21450. 
Kolei siedmiogr. — . Kolei poładn. 164.—, 
Kolei Alfótd. 145 Kolei Elżbiety 218.50. 
Kolei Lwow. -czerniowieckiej 139.— Czas, Nord- 
ostbahu 196 5OVeroins-Bank 23. —, Kolgi Rudolfa 
158.—. Węgiesk, Ostbahn 58.— Gal, iudem- 
mizacyjne 74,—. Losy z 1864 roku 135,—, Ko- 
szyckn-oderbergekiej 138 —. Bauku obrotowego 
117 50. Losy tur. 55,—. Banbank-Actien 68. 
50. Kolei państwowej 328.50. Bautu związk, 


61-—, Wiedeńskiego Banvereiu 28.—. Hyp. 
Rent. Bank 19.—. Usposobienie: stałe. 
W TEATRZE hr SKARBKA. 


Pod dyrekcją hr. Enganiufza Catnera, 
W piątek d, 21. listopada 1873. 
Po raz pierwszy: 
EDDA 
dramat w 4 aktach Józefa Weilena, przekład # 
niemieckiego Stanisława Dobrzańskiego. 
Osoby : 
Karpezan, pułkownik i do- 
wódta band najemniczych P. Woleński, 
Magdalena, baronowa Wil- 
dau, jego żona . . Pai Nowakowska, 
Pug porocznik )w woj- P. Dulęba. 
Jan kwatormistrz ĵskuKar- P, Dobrzański. 
Simpliciusz, żołnierz) pozana P, Doroszyński, 
Marien Kielhof, wójt . P. Fiszer. 


Ersabe, jego siostra , . . P. Aszpergerowa.j 
Avona ) jago . . . . Pna Sułkowska. 
Niels ) dzieci . . . . P, Skalski, 
Pawel Hansen, narzeczony 

Any «4 "sa APEAKE 
Hening Wulf, strażnik wy- 

brzeła . . . . . » P. Podwyszyński, 


Clans Selie, żeglarz , . . 

Hans Karlens, włościanin . 

Drugi włościaniua  . . . 

Oficerowie, żołnierza, Fryzowia obojga plci. — 

Rzecz dzieje się w r. 1623 we wachodniej Fry: 
zji, koło Anrichu, 


W Potzątek o gode. 7mej, "mg 


P. Zboiński. 
P. Galasiewicz. 
P. Januszkiewicz. 


NADESŁANE. 

Podziękowanie gminie Sokołówka, pp. 
dzierzawcom, szanownemu dochawieństwu ob. gr, 
kat., pp. ofcjalistym ze skarbu księcia De Li- 
gue, oraz izraelitom i włościanom sąsiednich 
gmin, i wszystkim tym, którzy dali dowód zeu- 
dania w przesłaniu petycji do prześwietnej c. 
k. dyrekcji poczt, o nadanie mi posady pocz- 
mistrza w mieście Sokołówka, Wiadziony zatem 
nózneiem wdzięczności, składam niniejszem sat= 
deczną podziękę tam milszą dlamnie, że w tak mło- 
dym wieka pótrafilem sobie zjednać zanfanie 
wszystkich warstw społeczeństwa bez różnicy 
stanu i wyznania w wył wspomuionej miejsco- 
wości. Wrazie gdyby prześwietna dyrekcja u- 
względniła tę petycję, usilnem staraniem mojem 
będzie przez gorliwe pałnienie powierzonych mi 
obowiązków stać się goydnym tego zaufania i 
szacnnku, którem moie obdarzyliście, Gdyby zać 
nasze wspólne Życzenia nia ziścily się, szlachetny 
cżyu wasz pozostanie drogą pamiątką, zwła- 
szcza po Świeżo doznanej stracie najdroższych 5, 
p. rodziców moich. Przyjmcie więc tych kilka 
slów szczerych przesłanych wam tą drogą w do- 
wód wdzięczności. Niżuiów dnia 12. listopada 
1873. Józef Rakowski 
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Radesłana. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw ti kosztów 


zr. w. a. 2ł: A 
1. Akcje „a sztukę. onet ) p-200 rtra || pęrdynanda półn. 5 pr. m. k | 31 Fevalescićre du Barry 
Kolej gad! arot Ludrika u Í liny DE 195 — 3 — a «5 pr. w.a| 4 | Z LOHDYNU 
a bwow.-Czerp, Jassy, jia -ran ] x, p lit B.po200zł.ar.|130 50141 — p »,5 pr. sr. [E4 anio 36 Żadna choroba nięoprze się delikatnej Revalesciére dn Barry, która bez lekarstw 1 kosztów nauwa 
Banka hip.gal. po RE 16 SS FafRu olfa po 200 zir. s. r. |166 -JiS —| Gal K.1300złBpr.ar.wa | — =i — - | wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, REZ błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
n, „krajów. z wył. Spr dmiogr. po 200 w. a. ax. a I emóyr a |o 1 sę z | organów oddechu, jako to: kuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, hemoroidy, 
I. Listy zast, za 100 zł. „ |$t-atueiab. Ges. 200 zł. w. a „em, 1871 ŚW] 96 — 98 = | wodna puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp. nawet podczaa 
Tow. kred. gal 5pr. w.a.| 17 żę u DUS? ibann po 203) zł. srebr, «Jes, L en. 186 mo gą | ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, achadnięcie, reumatyzm, gościęc, biednicę. Oto wyciąg z 75.000 
nono n Apr WA i I Tramway wied. pn 203 zł ji 30025 pratebr.y, —| 72 50 | zwiadectw o wyleczeniu chorób, która urągały wszelkim łekarstwom : 
Bankn Wip, gal. 6 pr- i je 14| Wagga (Lup. )po200zt. w.a. Lw, Czer. Jas, II. om, p Certyfikat Nr. 7862. 0, Wiedeń. 1. lutego 1871. % 
Gal. zakt. kroa. włośc. | 91 u |.» » Wsg-2002ł. em. 80h fig —|i v —|Węg.pół wachod p.200 zł. s J109 200 5 puia e Nieskończona wdzięczność zobowiązuje muie, przestać Pann kilka wierazy. Przez cztery miesięcy mę- 
HL. Obligi za 100 złr. Tow.es j ARGE ła | ” e: (Qetb.) po 208) Baa. BLE AE za 25 | ZO „byłem okropną astmą, i nikt mi nie pomógł. Dopiero stoaniąc się do CEZ i używając 
lndemizacyjne RSE m Gy m gy renccinste. po 2 41 SA (Woski) po age) g Lw. Czer. Jaa TV. em ey 2 pańskiej Ba A AEG uzdrowionym zostałem, laron v. Claron. 
Loay miasta Krakowa is 14 a UEDEJEU SE . „Aa. LV. en. ertyfikat Nr. 65.15. Paryż, 11. kwietnia 1866. 
Tn a Pranco-wegier. i e E BE il i E _Paniel Córka moja nie mogła spać ani trawić, — osłabienie, bezsenność i rozdrażnienie nerwów doszło 
Dukat holenderaki 5 Balga F TR po 200 zt.| a 1o h iku pa ion = aaa 1609 o AA zi do ERA gps cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Revalescióre, zdrowia Fo anotość opa- 
A S 3 Magal bani i udow.Tow.austr. po 200 zi 4 z szczą jej na chwilę. 4 anticu 
sanie ATENA - + „Wied. „100, | 28 f R SEO #3 50! 94 — Certydkat Nr. 72.418. Neustadti, Węgry. 


«tanich pom.pot00 a] 17 2 
—|Borys.Petr.Cp.po20)zł.wa. 
Listy zastaw. (za 1002}. 


Pół imperjał rosyjski Da p 
Bubol rosyjeki srebruy 1 i 
Bnbsl >. apierowy | Thej 1 
wy 
` 


Skoro tylko dziękczynne modły do Boga atwórcy wazechmocnegajzasyłami za niezliczona dobrodziej. 
stwa, któremi nas obdarza, gdyż w naturze tyle sił wypdrawiających stwarza, mimowoli wapominam o 
Pann. Ôd wielu łat nie mogłem siq ucieszyć zupełnego zdrowia. Na ból żołądka, niestrawność 1 zaźlinienie 


i Boden ered, alig. st.5pr.sr.| 98 —| Papiery toteryjne (szt. H ciągle cierpiałem, Od 14 dni zażywając pańską Revulascierę uwolnionym ed tych trapten memu powołaniu 
Pruskie bilety kasowe 5 cred. alig. dst.5pr. A i A j A 
Roba y ow KŚ ; m J) —|/3 „Płac w 33 lat. 5p. wa S 3 Zakk. .hand.i Prz.po100z.|167 59/165 50 | bez trudności ułużyć jestem wstanie. rA NT, O mkóły tatódóweć 
Wiedeń d. 18. listop ` Banka na anst po 800 zł.|ssę — is [Val Tow. kr. ziom, 4 pr. w.a. a ki ER 40 ŻĘ m.k. a, 50 3a = a pen 7 ewej. 
- 18. . = p r E pipa | Keglevich „ 13 —| 14 — s WIĘ p R. 
z i Banku powsz. aua.po 200zt.| 64 =| 41 algai. aw | BO Bu wska f I| 23 — | Revatescié Ei ożywniejszą jest od rnięsa, oszczędza więcej ni j 
iape a ant ACE E AEE TY E E dk a AA LET 
EA 1a yr] Y rej osbenk „po200zŁe.40p.| 24 79 W IM Sank nar saate. ia k.5 pr| — =| Rudolfa „10 13 —| 13 — | 2 funty 4 zł. BO o, 6 funtów 10 zi, 12 funtów 10 s H tamy M zł — Bluskokiy w pamżach pe Pal 
Bont. anatr. wbanta.5 pri > Yi Verkehrebank pow.po200zt.|117 — LV =] „. g s we 31 —] Ks. Sam 4 40 34 L| 3a — f 608 1 po 4 st 50o. Czskolada w proszku Inb w tabliczkach ma La klldonnk 4 at 00, 24 Dibek 5 ai 
U Pó = =+|Wechsierkankwied.po200zt | — = K 2. a St. Genois 2 — 38 — | 50 g, 48 Aliżanek 4 sł. 50 c. w proszku na 120 filiżanek 10 sł., na 288 fliż 90 sł, na 876 flit. 36 sł 
osy (m. k í 200 rlr. Obligacje pier m 2 7 s r 
gz 1883 ała losy (m. — Wied. baukver, po 209 zlr.| 79 — | 74 koli; PIGTWEZEŃ- Stanisław. (poż.)po Żozł,wa,| 18 —| 20 — WNY skład w SĘK aBarry du Barry" et comp. Wallfiachgasaa 8, jakokaż wszędzie 
BE 1838 >, losu Akcje kolei. stwa kolej, (za 100 złr. ` Waldatein po 20 zł. m. k] 21 —| 23 — | W Porządnych aptekach i sklepach korzennych, Skład wiedeński wysyła tet Reralescióre ewoją za pobraniam 
$ — |Albrechta. po300zt,5p.t00z! | — —| Windiszgratz po 20 zł. „ | 22 50| 23 — Ange: w Białej: u spłakarza Erich Keler pod Lwem w Rochani: L E. Bainiewicza, 
sE —|AMóldz. 200 zł.5 pr. sr, w. a l 84 Dewizy (Smiesięc spt w Mrodach:n M 3. Franzota, aptekarz pod złotym orłem i@. Griuspenna, w Uzerniowaąch ; 
m [Czeska 2.300 zt. 5 p.ar. w.a,| 94 93 sd, sięczne.) n *itarae. K, apt, 1 Ignacego Sibnirch; w Kołomyi: n J. Sidorowicz w Krakowie: u Józia Trau- 
%9|Dniostrzańska 300 ~- --| 89 —| Berlin 100 tal, — =| — — | czynskiege; wa Lwawłe: u Żygmnnta Ruckera aptekarza, n Piotra Mikolaccha aptakwz:, Leopolda 
[Elżbietypo 5 pr. wrebr.w.a,| 95 --| — — | Frankfurt 100zł. (sńddant.) 95 50| 96 — | Rotlendera,> F. W, Królikowakiego, n Karols Sehubataa, u Juliusza Rsiasai n Jakóka Bainora; w Perzcie 
LĄ ir. m. k. -laa = |rwa s om. 1862 5 pr. 93 —| 93 5| Hamburg100 mark, banko. | 55 70) 6599 | u Józ fav. Tórók, w Pradze: u Józ. Forst; w Przemyślu: © Elwa-'s Machaltiego; jw kłza- 
jakie 1- 7 tojFrane. Józ, po 200 złr.. W. ad KOjsiO em. 1870 5 pr. 02 50| = Londyn 10 ft. sterl. 113 23/12350 | wzowie: u J. Schaittera et Comp; w Stanisławowi u Ferd. Stechera, apt. w Stryju: uD. J. 
Bukowióskia Pl Taj “~ 8] Kol gal.Kar.L. po 200zł. gu golpin a em. 1873 5 pr. 191 —j102 5o| Paryż 10), frank. 44 G0| 4460 | Nussenblati et Comp; u Tarmapolu: u A. Morawetsa i dr. A. Bachelta c +. apteka obw: w Tarne- 


U IL, Casa Jas. po 200 ziw, k.|138 ~ha ' wież u A Tenczyca apt, pod Aniołem, i u W. T. A Wielogórskiego. 
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papelusze paryzkie, kostiumy, suknie, narzutki, płaszcze, rotondy, materje jedwabne, aksamity; 
materje welniane, flanelki, sukna, chustki i szale po cenach najumiarkowańszych, poleca 


handel mód, Władysława Lewickiego. 
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. 
— A EG 0 UprÓSZA PODA =a | Bon a Nagroda Montyon (2.000 fr.) przez Akademie Nauk przyrodzonych 1 M > | 
21 del k: EEN | Na porę slotną i dla mysliwych © Instytut francuski, Medal słoty Akademii medycznej w Paryżu, przyznał ł 
Hande | Hackel, Iryzjera, poleca się 4, ranewakij Szwajcaji poszakyje służby przy m DO TAN EN 
isto à kilko dniami wyjechał z Krakowa, T M -K N y dzieciach. Bliższa wisdomośé Tuligłowy p. r ś 
KAROLA BAŁŁABANA [aby mi we własnym swoim fnfereste miee hi (MAKA r OWI alzi IW Sadowa Wiszuia: 5m1 2—3 4 lt 5 4 à 
; Pey y Kogutem”, | 74010 nadesłał madj adres, 4450 1—2 nieprzepuszozający wilgoci i konserwujący członka Akademli medycznej Paryzkiej, profesora Szkoły farmaceutycznej « 
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